Kraków, Czwartek" 24 - Czerwca 1915. 


"Rok KANIN: 
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. Refermy* w Krakowie. 
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zamiejscoewą: Administracya „Nowój Reformy“ i wszystkie nrzędy pocztowe; młejsco* 
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Szczegóły odzyskania Lwowa. 
Odwrót Rosyan między Sanem a Wisłą i w Kieleckiem. 


(Telegramy c. k. Biura Korespondencyjnega.) 
Wiedeń, 
y 


24. czorwca. 

Urżędowo donoszą 23 czerwca 1915: 

Na froncie prółnocne-zachodnim i zachodnim pierścienia Lwowa znajdowały się rosyjskie 
pozycye obronne. Żółkiew i Mikołajów były obsadzone przez znaczne sity rosyjskie, Dnia 22 bm. 
o 5 rano wzięła szturmem wiedeńska obrona krajowa fort Rzęsna przy gościńcu janowskim. Z 
półn. zachodu posunęły się w tym czasie nasze wojska przez wyżyny na wschód od potoku Mły- 
nówka i zdobyły kilka okopów przed wzgórzem Łysa Góra. W ciągu przedpołudnia w dalszem 
posuwaniu się w kierunku miasta wzięto w krwawej walce inne forty i fortytikacye na froncie 
półnoeno-zaciiodnim 1 zachodnim. Przez to został front rosyjski ponownie przełamany i nis- 
przyjaciel, który ponewnie ponióst ciężkie straty, został zmuszony do odwrotu. 

Nasze wojska dotarły w pościgu aż do wzgórz na wschód i północny wschód od miasta 
I przekroczyły na południe od Lwowa drogę, wiodącą do Mikołajowa. 

Wśród entuzyazmu ludności wkroczył generał Bóhm-Ermolli o godz. 4 po poł. z wojskami 
drugiej armii do Lwowa. 

Także koło Żółkwi i na wschód od Rawy Ruskiej Rosyanie znajdują się w odwrocie. 

Poszczególne wypady nieprzyjaciela nad Tanwią zostały odparte, 

Dziś w nocy rozpoczął nieprzyjaciel daiszy odwrót między Sanem i Wisłą, oraz na wyży- 
nie kieleckiej. Wszędzie ścigają go wojska sprzymierzone. 
>$ Nad Dniestrem ogólae położenie jest niezmienione. 

z Zastępca szefa sztabu generała. v. Höfer, 


1 


i pas marszałek polny porucznik. 
M e - S ; í O a OWO 0) UR: ea i 
Niepowodzenia ofenzywy włoskiej. 
(Telegram c. K. Biura korespoadencyjnego.) 
U ees 4 Wiedeń, 24 czerwca. 
<i Urzedowo donoszą 23 czerwca 1945: 


W ubiegłym pierwszym miesiącu trwania wojny nie osiąganęji Włosi żadnego sukcesu, — 
Nasze wojska utrzymują na południowym zachodzie, a na początku wojny, swe pozycye na 
granicy lub bliske niej. 

Na froncie Iscnzy na ufortyfikowanym granicznym terenie ET na grzbie- ` 
cie karnijskim i na wszystkich frontach Tyrolu załamały się wśród ciężkich sfrat dia Wto- | 
chów wszystkie próby nieprzyjaciela celem posunięcia się. 

l Zastępca szefa sztabu generalna., vH ö fer, 


if. J -À marszałek polay porucznik, 


ac | 


Kemunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej. 


(Telegram c. k. Biura korespoadeucyjaego.) > 
i Berlin, 24 czerwca. 


Wielka kwatera glówna 23 czerwca. 


Południowo-wschodni teren wojny. 


„ Lwów zosta! wczoraj po południu przez wojska austro-węgierskie szturmem zdobyty. W 
związku z tem zdobyto także w nocy pozycye nad Szczerkiem między Dniestrem koło Mikoła- 
jowa a Lwowem. Dalej na półnee osiągnięto w pościgu linię na wschad ed Lwowa, sięgają- 
cą od Żóltaniec do Turynki (półuoeny wschód od Żółkwi), Koło Raw; p. Ruskiej i na zachód 
stąd sytuacya niezmieniona, 

ua W kącie Sanu i Wisły oraz na lewo od górnej Wisły Rosyaaie zaczynają ustępować. 


er 


Wschodni teren wojenny. 


Nic nowego, t 


Zachodni teren woiny. 

Wczoraj wzięliśmy pod ogień twierdzę Dunkierkę, oraz nieprzyjacielskie skupienia woj- 
skowe koło miejscowości Bergues, Hondschoote, Foutnsels i Kassel. 

Koło Givenchy, tudzież na północ od kanału La Bassće i | 
skłe zostały, przez naszą artyleryę w zarodku stłumione. 

Na południe od Souchez zrobiliśmy postępy w walce rowów. 

Na wzgórzach Mozy Francuzi bez najmniejszego powodzenia dalej przedsiębrali próby prze- 
łamania się. Wszystkie te ataki zostały odparte wśród znacznych strat dla nieprzyjaciela. — 
Dotychczas wzięliśmy do niewoli 280 niezranionyci: Francuzów, w tej liczbie 3 oficerów, a 
zdobyliśmy T karabinów maszynowych i 20 aparatów do rzucania min. 

Poiyczki straży przednich na wschód ed Luneville jeszcze trwają dalej. 

W Wogezach zdobyliśmy szturmem wzgórze nr. 631 koło Van de Sapt, o które od kilku 
miesięcy gorąco się walezy. 193 jeńców, 3 karabiny maszynowe, jeden aparat do rzucania 
min i inne materyały dostały się w nasze ręce, Nieprzyjacielskie próby odzyskania wzgórza 
pozostały bez skutku. -a 

Urzędowe doniesienie francuskie, że wojska belgijskie na południowy zachód od St. 
Gesrg zajęły niemieckie rowy strzeleekte; jest zupeinie zmyślone, 

Naczelne kierownictwo armii, 


* 


koło Neuville ataki nieprzyjaciel. 


| sy 
przy ostatnich wyborach. 


Słowa zwycięskiego wodza wywołały. burzli- 


wy entuzyazm. Olbrzymie tłumy, odkrywszy 
głowy, wznosiły okrzyki, śpiewały hymn cesar- 
ski: był to hołd, który dla wszystkich, którzy 
mieli szezęście być obecni przy tem. pozostanie 
nicząpomniany. Przemawiali jeszcze: prezes 
Strzelnicy i naczolnik żydowskiej gminy wyzna- 
niowej. Diugotrwałe okrzyki na cześć monar- 
chy n 
na i uajgłębsza radość i szczęście, najzupełniej- 
szę zrozumienie dła wielkości historycznego mo- 
mentu charakteryzowały ten uroczysty akt za- 
jęcia stolicy Lwowa dla cesarza i króla po krwa- 
wem. ale świetnem zwycięstwie nad wrogiem. 

W informacyi powyższej e. k. Biwa Koresp. u- 
derza fakt, że wjeżdżającego do stolicy kraju wo- 
|dza austryackiego nie powitał w imieniu miasta 
lani wiceprezydent Rutowski, którego władze 
rosyjskie, pod nieobecność prezydenta Neumanna, 
zatwierdziły na stanowisku burmistrza. ani żaden 
z dwóch innych wiceprozydentów miasta. dr Stahl 
i Śchleicher, którzy przez czas inwazyi rosyjskiej 
węyluwowie mieszkali. * 

Nasuwa się mimo wółi obawa. ażali eulego pre- 
zydyum miasta Rosyanie, cofając się ze Lwowa, 
nie wywieźli. Profesor uniwersytetu Chłam- 
tacz wszedł do lwowskiej Rady miejskiej dopiero 
Red. »Naw. Reformyc. 


Lwów w dniu 241 czerwca, 


(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Londyn, 24 czerwca. 
»Morning Poste z 21 czerwca donosi ed swe 
|g0 korespondenta pete rsburskiego. że we Lio- 
wice jeż słychać huk armat. Cała rosyjska luducść 
(cywilna opuściła miasto. Nieprzyjacielskie straże ` 
jprzednie stoją kilka mil przed Lwawcin. Mi- 
mo, że pada deszcz a wylewy są korzystne dla 
rosyjskiej obrony, nieprzyjaciele postępują: na- 
przód na całej linii. 


| 
16.083 paczporiów. | 
s Cerlin, 24 czerwca. 
„Localanzsiger* donosi z Hagi; Wedłag do- 
niesień „Timesa“, władze rosyjskie wystawi- 
ływe Lwowie dla ludności cywilnej, 
opuszczającej Lwów, przeszło 10.000 pa- 


szpsttów, - 


Rosyjski zarząd cywilny 
dla Galicyi — w Rosyi, 
Wiedeń, 24 czerwca. 
„Neues Wiener Tageblatt” donosi z Kopenka- 
gi pod datą 22 b. m.: 
Rosyjski zarząd cywilny dla Galicyi, 
j6 czerwca ze Lwowa przewieziony został do 
Brodów, wedle doniesienia z Petersbutga, prze- 


niesiono dnia 19 b. m. du Ostroga na 
terytorynum rosyskiem. 


Rosyjski bank państwowy 
w Galicyi. 


kiadsń, 24 czerwca. 
„Neues Wiener Tageblatt donosi z Kopenha- 
gi "pod datą 22 b. m: 
Jak donosi „Politiken* z Petersburga, rosyj- 
ski bank państwowy uwiadamia osobnem obwic- 


płat i agentury w Galicyi zostały | 
zamknięte. Odtąd nie przyjmuje się żadny ch 
przekazów pieniężnych z Galicyi, ani do Gali- 


cyi. 


Po Lwowie kólej na Warszawę. 


Wiedeń, 24 czerwca, 
Z Kopenhagi donoszą do „N. W. Journal“: 


r rr r » r, 
następowały po każdej mowie. Powszech-| toczonych z bezprzył:ładną walecznością i nie- 


krzyk na 
imunitestującą publiczność z 


który niemiecki i połskie piesni narodowe, 


[la się także iluninaeya. 


szczeniem, że wszystkie jego biura wy:|ski, aby wszystkie gmachy publiczne we czwa 


Głębokie rozczarcwanie Francyi. 
(Tel. c. k. Biura koresp.). 


Paryż, 24 czerwca. 

Hervé oświadcza w »Guerrc Sociales: 

Framcya przebywa teraz ciężkie chwile. Od- 
wrót Resyzn, brak amunicyi w Anglii, meuga- 
nie się zapowiedziafie ej ofenzywy wiosennej na 
froncie francuskim, przedewszystkiem zaś fia- 
sko wygłodzenia Niemiec, sa bardzo ciężkieni 
rozczarowaniami dia opinii publicznej we Pran- 
cyi. Niespodziewanie wielka sila odpomna mo- 
carstw centralnycle zniszczyła wszelkie oblicze 
uła. Należy przeto użyć wszelkich środków, 2- 
by przyspieszyć koniec wojny. Rosya powinna 
być mniej uparta i nie zwlekać z przyznaniem 
koncesyj terytoryalnych dla Rumuni, zwła- 
SZCZA. ŻE posiadanie Konstantynopola hędzie ‘Jla 
niej dastatecznem odszkodowaniem. Dalej na- 
jeży za wszelką «eenę osiągnąć ientrwencyc Ja- 
panii Feya bardzo sobie życzy złamać mili- 
taryzm anetuiecki, ale Pez konieczności prowa- 
dzenia drugicj kampanii zimawej. 


Operace Na późno: no-Wschednim 


terenie Wojny, 


Podczas gdy zwycięskie armie austro-węgier: 
ska i niemiecka pod kierownictwem swoich 
wodzów w tryumfalnym pochodzie wypierają 
z (alicyi nieprzyjaciela i w ciągu akeyi sze- 
scioty GOW waj. odzyskaly już stolicę i uwoł- 
niły przeważną część kraju naszego od cią- 
żącej na nim jak zmora iuwazyi rosyjskiej, nie 
odpoczywały równocześnie armie marszałka 
Hiudenburga. Podjęly one zadanie zabezpie- 
czenia frontu północnego. W kołach militar- 
nych powolne operacye tych armij wywołały 
bezsprzecznie zdziwieniń. A jednak Hindenburg 
podejmując ofenzywę w Kurlandyii zaj- 
mując znaczną część tego kraju prawie aż po 
M it aw ę, miał jasno wytknięty cel przed sobi. 
I'rzez bezpoś "rednie zagrożenie Warszawy 
wojska AS udarcamiłye zamierzona ofenzywę 
rosyjską do Prus Wschodnich i dalej, OCZYSZ- 
czając w zupełności tę tak poważnie przez Ro- 
ayan w początkach wojny zagrożoną część kra- 
ju. 

W tej akeyi swojej nie spoczywała arona 
Hindenburga na. laurach, lecz podejmowała w 
poi zczęgólnych punktach frontu zwycięskie wy- 
cieezki na linii Narew—Bóbr—Niemen 

przyę gotowywała atak, który miał iść z Gro- 
dna i Kowna. Ale w toku postępu ofenzywy 
niemieckiej odeszla Ibsvanom ochota do ata- 
kowania. Tymezisem wojska niemieckie wśród 
zwycięskich ataków umocnily się na linii Prza- 
śitysz— August ów— Suwalki—Kai lwaryu— Ma- 
ry ampol —Napieżyszki nad Niemi a nadto 
posunęty się na północ od Niemna w zdumiewa- 
jaco szybkiej ofenzywie. Po krótkiej rozbójzii- 
czej wy pra wie kosyau do Klajpedy: nastąpiło 
jako ouwet wkroczenie wojsk niemieckich do 
Kurlandyt. Mak daleka posuwać się ma bi o- 
fenzywa niemiecka, o tem w tej chwili mówić 
jeszcze nie pora. ta tylko jest faktem, że dlugi 
szereg zwycięskich operacyj . poszczególnych 
grup w różnych punktach tego frontu świadezy 
o istnieniu zgóry opracowanego 

konsekwentnie przeprowadzo- 
gee, pT Pa n 

Szezególnicjszy przykład, w jaki 
Ifiindenbwg stosuje swoją metodę strategiczne, 
odnośnie do drobnych działań wojenny ch, oka- 

zał w ostatnim czasie generał Litzman ze 
swojemi wojskami. Utrzymuje on dobrze strze- 
żoną pozycyę na południe od Niemna Marze- 


Uniwersytet lwowski do cesarzy, 


(Kelegr. c. k. Biura koresp.) 


Wiedeń, 24 czerwca. 
W imieniu bawiących w Wiedniu akademi- 
ckich władz uniwersytetu lwowskiego rektor 
Twardowski wystosował z okazyi wyswobodze- 
nia stolicy Galicyi następującą depeszę hołdo- 
wniczą do cesarza: 
Bohaterskie wojska W. C. Mości po walkach, 


Pęk: 


zrównaną pogardą śmierci, wyswobodziły sto- 
licę Galicyi. W tej historycznej chwili ośmiela 
się uniwersytet lwowski, założony przez króla 
Jana Kazimierza, przez słynnych przodków W. 
C. Mości odnowiony, a ojcowską łaską W. C. 
Mości doprowadzony do świetnego rozwoju na- 
rodowego, wyrazić W. Œ. Mości w „dumnej ra- 
dości złęboko odczutą wdzięczność za to, że 
przez świetny czyn orężny okrytej sławą armii 
W. C. Mości uniwersytet ten ochroniony został 
od losu, jakiemu uległy polskie uniwersytety 
w Wilnie i w Warszawie. 
Twardowski, rektor. 


Odpowiedź cesarska na ŻYCZENIA 
Gyczinłu Krj0WE$O, 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Biała, 24 czerwca. 
„ Marszałek kraju Niczabitowski otrzymał na- 
stępującą depeszę: 

Jego Cesarska i Królewska Apostolska Mość 
raczył przyjąć ze szczerem zadowoleniem hold, 
złożony mu przez Waszą Kkscelencyę i człon- 
ków W ydziału krajowego królestwa Galieyi i 
„|Lodoinezyi z W. Ks. Krakowskiem z powodu 

nader, radosnego faktu odzyskania Lwowa i 
dziekuje najserdeczniej za wyrażone w tej do- 
niasłej chwili zapewnienia niezmiennej wierno- 
ści i wdzięczności kraju. 

% najwyższego polecenia bar. Schiest. 


Święcemie zwyciestwa. 


(Tel. ¢. K. Binra koresp.). 
W Białej i w Bielsku. 

LJ 

Biala, 21 czerwca. q 
Przedwczoraj i wczoraj odbyły się tu z po- 
wodu odzyskania Lwowa wielkie ow ucye wspól 
ne w bielsku i białej. Szczególnie wczoraj o- 
wacye te przybrały olbrzymie rozmiary. Ze- 
oral się wielotysięezny Hum z mnóstwem pocho- 
dui i larapionów, z ka pelą wujskową przed 
emachcm, w którym Z A ga dicyjskie na- 
iniestnictwo, a burmistrz kosa wygłosił w 
imieniu obu miast e E do namiesinika, 
Meo a Morytowski z baikonu wy- 
slosii do zebranej publiczności gorącą przemo- 
wę pairyotyczuą, która w y w alla Tuż po raz 
tutuzyastyczuc okrzyki w końcu wzniósł o- 
cześć Aoc, powtórzony przoz 
zapałem, Kapela 
hymn austrvacki, 


y 
ra 


em, 


ra 


WOJ jA 


owa „odegrała potem 
Miasto jest tuslrojone bardzo bogato w chorą- 


gwie, draperye i transparenty. Wczoraj odby- 


W Wiedn u. 
Wiedeń, 
W czwartkowem uroczystem nabożeństwie 
dziękczyniem w kościele św. Szczepana zastąpi 


cesarza arcyksiążę Karol Franciszek Józef. 
O godz. 11 przed południem cesarz przyjmie 


sposób 
24 czerwca. 


ciw twierdzy Mowno i umocnionego punkta 

Ww Schoeobrunnie hołd ludności wiedeńskiej. Olita. BRosyanie sądzili, że zdolają przetuamać 
- W Berlinie. jego front. W tym celu z wielkiego lasu m: 

ze PCZCrwca. zachód od Kowna wysyłali kohunuv utakujące 


na niemieckie lewe skrzydło. General i = 
ściągnął jednak w jednej chwili wszystkie od- 
działy z innych. nie a ch chwilowo o pnu- 
któw,i pobil Rosyan pod miejscowością 
Szaki tak dotkliwie, że pospiesznie ¢ofuęli się 
w lasv.. Ale i na. tej nieprzejrzanej przestrzo- 
ni mie cheial ich mieć Litamann naprzeciw sie- 
bie i postanowił cezyscié las, a do krańców 
wschodnich, do kiór ych sięgają działa Kow it. 
W tym celu ściągnął jeszcze raz znaczne woj! 

na lewe skrzydło i zarządził atxk na ca- 
lej linii. Z południa przelamaśą silna Ko- 


Z naczelnej komendy nadszedł rozkaz cesat- 


tek były udekorowane i aby dzień ten był ważą 
od nanki szkolnej. 


JEM pian Siratógiczny i jego m 
(Tel. c. k. Biura ow 


»Berliner Ztg. am Mittage pe" oiga- 


fe 


Rosyjskie koła wojskowe liczą się z ewentu- 


xie Lwowa jako polityczne uwiończonie genial- 
tego planu strategicznego, który obmyślił szef 


lumna, idąca od Maryampoła i z linii Szeszupy 
UIMAOCNI rone Pozyeyeg obronne ROYAN i skiera- 


- lkreczenie naszych os TE 
(6 LESGA. 


pia. c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 
ı Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 
Komendant armii veneral Böhm-ErmoHli z naj- 
kciślejszem sztabem wkroczył onegdaj 0 godz. 
4 po południu do Lwowa wśród maszerujących 
kohunn wojska. Miasto, którego wewnętrzna 
część prawie wcale nie zostala przez nieprzyja- 
ciela uszkodzona, było suto udekorowane. W 
mlicach, z okien i z balkonów tysiące ludzi wi- 
tało komendanta armii i wojsko z zapałem ser- 
decznym i głębokim. Deszezem kwiatów ZARY - 
pywano samochody, Z tysiącznych ust wytloby- 
wały Się TAZ po raz ent izyastyczne okrzyki: 
Niech żyje nasz ukochany cesarz! niech żyją!! 


24 czerwca. 


Austro-Węgry i zwycięska anuia, niech żyja na- 
si oswobodziciele! 

Przed gmaMem scjnowym naczelny komen- 
dant został uroczyście jnzyjęty. Prof. uniw. 
Marceli Chlamtacz, jako zastępca reprezantacyi 
miejskiej, wygłosił w języku polskim i niemiec- 
kim gorącą przemowę. która dała wyraz ser- 


decznej radości mieszkańców z powodu wyswo- 


bodzenia Lwowa od wrogów. Dalej podniósł ich 
wypróbowaną miłość i wierność dla panującego 
i wyraził entuzyasty czny podziw (dla czynów 
bohaterskich, zwycięskich armij sprzymierzo- 
nych, zwlaszcza dła wojsk armii drugiej, która 
w brawurowym ataku zdobyła Lwów. 
Romendant armii w goracych donośnych 
słowach dziękkówal za przyjęcie, wyraził radość, 


że powierzonej mu armii bylo danem odzyskać 


p kraju dla ukochanego monarchy. Za- 
kończył okrzykiem na cześć cesarza, 
/ 


alnością, że w najbliższym już czasie W ar sza- 


ważnych opergcyj wojennych W k 
łach tych nie tają obaw o los miasta. 

Generał-gubernator ngałyczew wydali szereg 
nadzwyczajnych rozporządzeń, a w szczególno- 
ści zarządził środki ostrożności przeciw szpie- 
gom i lotnikom. Wszelkie podejrzane żywioły 
będą w najkrótszym czasie z miasta wydalo- 
ne, a słychać, że jest to początek maskowanej 
owakuacyi Warszawy z cywilnej lu- 
dnoś r 

NE poddani obcych państw, wojujących 
z Rosyą, w wicku od 18— 45 lat, kiórzy do- 
tychczas mogli jeszcze mieszkać w Warszawie 
i w innych miastach Królestwa, zostaną in- 
Hernon i wywiezieni. Ponieważ pod- 
dani Niemiec si Turcji już dawno ulegli temu 
losowi, nowe rozporządzenie odnosić się może ty!- 
ko do poddanych słowiańskiego pocho- 
dzenia, których dotychczas oszczędzono. Skle- 
py i przedsiębiorstwa internowanych będą z a m- 
knięte. Zesłanie i internowanie ma być prze- 
prowadzone w ciągu trzech tygodni. 


wa stanie się punktem głównym pa |xenbayu, a wykonali wył 


wała sie ku poładniowemu krańcowi lasu, gdzie 
około Dębowej Budy natrafila na silny opór. 
Równocześnie druga, silna grupa, wdarła się 
do północnej części lasm, kierując się zygza- 
kiem ku południowi. Vroniową linią szła ed 
Zabić hodu ku wschodowi kawalerya, która tu 
[spelni ala zadanie piechoty, pode FALK) gdy druga 
formacya kawaloryi nie potrzehow ala się Toz- 
stawać z końmi, ule otrzymała zlecenie posit 
wać się krajem lewego skrzydła wzdłuż Niom 
na i zamykać nieprzyjacielowi droge do Ko- 
(Tel. e. k. Biura koresp.) wna. Były to gorące dni pierwszej połowy 
, Berlin, 21 czerwen.  |czerwca, a w las sach panowal straszliwy upal. 
»Vossische Ztg.« powtarza za »Frankf. Ztg.« |Zuiesion o tam trzy pozy ere mioni 
wiadomość, że krążące od kilku dni pogłoski o x cielskie. rozłożone na obszernych pofa- 
zamiarach pokojowych i o ME rosyjskich ci leśnych. 
pośredników do głównej kwatery, są niepra- Rosyanie ocenili niebczpicczeństwo sKonECenN- 
wdziwe. Tak samo szecz się mą z pogłoskami, trowanego ataku i bronili się dzielnie. Gló- 
łączącemi się z kongresem pacyfistów w Holan- |wnem ich usiłowaniem było utrzymać drogę od- 
dyi, z których tylko to jest prawdą. że pewien | wrotową w kierunku Kowna. Stawili oni tu 
uczony niemiecki zapytał w miarodajnem miej- |silny opór naszej patrolującej tam kawaleryi, 
zcu, czy i pul jakimi warunkami możnaby my- |poczem pozwolili tym częściom wojska, które 
śleć o pokoju. Na miejscu xompetentnem zaś |jeszcze zdążyły to uczynić, cofnąć się ku Ko- 
wcale na to zapytanie hie zareazowano, wnu. Ale pierścień niemieckich 


(sztabu anst y kiego, bar. Conrad, poparl Fal- 
bornie wodzowie arcy- 
książę F rydery k i Mackensen w takiem brator- 
skiem współdziałaniu w ojennem. jakiego świat 
jeszcze nie widział. 


| 
| 
| 
| 
> 


ri 
BA 


Przedwczesne pagłoski 
o zamiarach pekejowych. | 


wojsk zamknął się zbyt szybko.|chot 


Gdy wojska niemieckie zbliżały się tej samej 
nocy do dworca w Kozłowej Budzie w południo- 
„wej części lasu, znalazły tam »śpiące woj- 
i8ko« — około 3.000 Rosyan, którzy wyczerpa- 
‘mi. rozłożyli się w lesie, aby nazajntrz szukać 
„ostatniego przesmyku do wymknięcia się. Tego 


trudu im oszczędzono. Wzięto ich do 
niewoli. Wielki las wolny juź był od nie- 
przyjaciela. Był to zasłużony tryumf i nagro- 


da za przedsięwzięcie w swoim rodzaju bynaj- 
mniej nie łatwe. 

Dalsza ofenzywa Hindenburga, skierowana 
ku Mitawie i Windawie, przynieść 
może daleko ważniejsze jeszcze dywersye i nie- 
spodzianki. 


wa 


$zakiem bojsoum Legiené 


ów. 
Ułani polscy. 


3 rotm. Jana Dunin-Brzezińskiego. 
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Szwadron 
(Korespondencya »Nowej Reformy«.) 


— w czerwcu 1915, 
I. 


W eyklu artykułów, zamieszczonych w kwie- 
tniu i maju r. b. w »Nowej Reformie«, streścili- 
śmy orgamizacyę.i dzieje oddziału jazdy rotm. 
Zbigniewa D. Wąsowicza, stanowiącego, ja 
wiadomo, drugi szwadron ułanów polskich. — 
Dziś, aby czytelnikom dać pełnię obrazu pol- 


skiej kawaleryi, rozpoczyngmy rzecz o trzecim 


szwadronie i kawaleryi sztabowej. 

Jednocześnie z wymarszem oddziału Wąso- 
wicza z Krakowa, ruszył na pole bitwy trzeci 
szwadron ułanów polskich pod komendą poru- 
ezniką Juliusza Klasterskiego. Kawale- 
rzyści opuszczali Kraków w piękny poranek je- 
sienny, zapelniając ulice starego miasta dawno 
niesłyszanym brzękiem szabel polskich, weso- 
tym stukiem podków i radosnym gw®rem. 

Wymarsz odbył się w pełnym porządku i 
szwadron po paru dniach drogi dotarł do miej- 
scowości Hust na Węgrzech, aby stamtąd <l- 
być niezwłocznie marsz do Nagy-Szóles. Po o- 
śmiodniowem uzupełnianiu ekwipowania i nie- 
odzownych ćwiczeniach w polu, rozpoczeła się 
wojenna działalność oddziału. 

Pierwsza patroł pod komendą ppor. Roleckie- 
go i Brzezińskiego konstatuje obecność nieprzy- 
jacielskich sił w Ókórmezó, następnego dnia ru- 
sza cały szwadron koleją z Nagy-Szóles do Ta- 
raczkóz i maszerując przez Dombo, Krasnosio- 
rę, Königsfeld, Brusturę, przełęcz Rogodzy i 
szczyt Holzschlaghausu (2.353 m. wys.) Uostaje 
się do wsi Rafajło wej w Galieyi. 

Z Rafajłowej rozsyłano patrole pod Sołotwi- 
nę, Delatyn i Pasiecznę. Do najciekawszych 
wywiadów tych czasów należy patrol, prowa- 
dzona przez podpor. Brzezińskiego pod Sołot- 
winę. Na czele 15 ludzi, pragnących za wszelką 
cenę dorwać się rozprawy z nieprzyjacielem u- 
dał się Brzeziński przez zalesione góry Pasiecz- 
nej, gęstwiną leśną, bagniste jary i wąwozy do 
Maniawy. Po krótkiem wytchnieniu i pąpasie, pa- 
trol maszeruje do Jabłonki, dowiedziawszy się 
zaś po drodze od miejscowej ludności i ucho- 
dzących ze Sołotwiny mieszkańców, że Mo- 
skale otaczają w mieście batalion kapitana 
Roji, mknie wyciągniętym kłusem w kierunku 
zagrożonych towarzyszy. Rozsypawszy się w li- 
nig tyralienską, szwandron flankuje cofającego 
się pod silnym naporem naszej piechoty nie- 
przyjaciela, i wywoluje popłoch + zamieszanie w 
jego tylnych szeregach. „= 

Po uporaniu się z nieprzyjacielem, mimo zmę- 
ezen przebytym.” tego dnia 96 kilometrowym 
marszem, Szwańron z rozkazu kapitana Roji ba- 
rykaduje gościnie na północ u wylotu miasta, 
a pemiąc Służbę na wedetach, spędza moc całą 
w ostrem pogotowiu. 

Następnego dnia (24 padziernika 1914) szwa- 
dron przechodzi pod czasowe rozkazy kapitana 
Roji i w bitwie pal Pasieczną pełni służ- 
bę w linii tyralierskiej, patroluje i wśród gęste- 
go ognia mieprzyjacielskiej artyleryi, rozwozi 
meldunki i rozkazy; tego saiucgo dnia w bitwie 
pod Nadwóerą, podczas oblężenia miasta 
oddział trąci kilka koni, nie ponosi jednakże 
żadnych strat w ludziach. 

W 3-dniowych bitwach, stoczonych z kolei 
pod Bohorodczanami. Nazawizowem i Tarnawi- 
cą Leśną, kawalerzyści nie ustępują w cdwadze 
i brawurze oddziałom piechoty Legionowej, a 
w pierwszych szeregach atakujących oddziałów 
widać nieustannie ułanów: Antoniego Kielma- 
na i Wiktora Kunachowicza. Podczas tych walk 
odłamek serapnela rani ciężko kawalerzystę 
Jana Zięcika, a pędzący z rozkazem Karol Czu- 
lak. w skoku przez wysoki płot. wali się wraz 
ze zmęczonym koniem na ziemię, i mimo ze- 
wnętrznych a dotkiiwych obrażeń. ważny roz- 
kaz na czworakach donosi, powodując tą swą 
dzielnością głośną pochwałę przed frontem, a w 
następstwie medal za waleczność. 

W pamiętnej bitwie Molotkowskiej, 
trwającej, jak wiellomo, od rana do późnego 
wieczora, szwadron pełnił cieżką służbę mel- 
dunkową i z wyjątkiem kilku nieznacznych po- 
ranień wyszedł cało z piekielnej walki. Należy 
to przypisać przystowiowemu wprost szczęściu 
ułanów, zwłaszcza, że gdy piechota — wy- 
Jąwszy straszne ataki na bagnety — strzelała 
% pozycyi leżącej, to kawalerzysta, zmuszony 
nieraz do jazdy tuż za linią tyralierska, był ła- 
two dostepnym celem dla nieprzyjaciela. Za 
dzielne zachowanie się wobec nieprzyjaciela w 
bitwie pod Mołotkowem, podpor. Brzeziński, lu- 
biany i ceniony w szwadronie za prowadzenie 
mielu niebezpiecznych i poważnych patroli, zo- 
staje komendantem szwadronu. 

W czasie obozowania w Rafajlowej komen- 
tant rozsyła często w rozmaite strony patrole, 
które nieustannie nękają nieprzyjaciela, ubijają 
prawie zawsze kilku kozaków i koni, prawie z 
reguły wychodząc z tych częstych utarczek 
cało. 1 

W szlachetnej ambicyi sprostania w dzielno- 
ści i odwadze piechocie, ułani pozostawiają ko- 
nie w przyzwoitem oddaleniu, a sami na ochot- 
nika przyłączają się do nocnych wypraw na 
nieprzyjaciela; do ciekawych polowań takich 
należy zaliczyć nocną wycieczkę na Pasiecz- 
mą. Pod wieczór.jednego szarego dnią »bezro- 
botnego« 10-ciu ułanów wiaz z lekarzem szwa- 
dronowym Drem Jerzym Bujalskim, który zdjął 
wówczas opaskę czerwonego krzyża i włożył na 
ramię pożyczony karabin Manlichera, odpiąwszy 
| race szable dla uniknięcia wszelkiego nie- 
Notrzebnego stuku, przeprawiło się wraz z pie- 


Wwa 


k 
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stronę rzeki. Cel wyprawy był dość wyraźny: 
część oddziału miala zaskoczyć rosyjską bate- 
Tyę, ustawioną na wiejskim cmentarzu za mia- 
Stem, resztą zaś unieszkodliwić obsługę karabi- 
nu maszynowego, umieszczonego na wieży 
cerkiewnej. Podzieliwszy się na trzy grupy, za- 
mierzali wierzehołxa 
la i, nieoczekującego śmiałków, gwałtownie za- 
atakować. Parci chęcią dokonania brawurowego 
czynu nie czują zmęczenia, png się po stromym 
a skalistym stoku gęsto krzewami porośniętej 
góry, i wodpocząwszy chwiłę dla 
tchu, sung cicho naprzód. Siuch jeno i wzrok 
dobrze wytężyli w kierunku nieprzyjacielskich 


pozycyj. Dotarli do szczytu i po stromej górze, ! 


wśród pniów zwałonego (drzewa ostróżnie pod- 
czołyawszy się do miejsca. skąd widzieli prawie 
całą śpiącą wieś. niecierpliwie wyczekiwali roz- 


mi gór obejść nieprzyjacie-| 


nabrania! 


4 przez zawalony na rzece most ma drugą | wng energią znów pójść . na znienawidzonego 


wroga 1 wyprzeć nieproszonych gości z okolie 
Żabiego. Na gwałt tedy uzupełniano braki, le- 
czone konie i niecierpliwie oczekiwano rozkazu. 

Dnia 10 listopada z. r. ruszył szwadron, 
względnie pozostała garść wytrwałych kawale- 
jrzystów, pod wodzą nor. Brzezińskiego z Ra- 
fajłowej do Brustury, dość dnżej pogranicznej 
[wsi węgierskiej; kwatery byly tam stosunkow 
(tobre i oddział mógł powetować dotychczasowe 
iniewygody i udrękę. Kilkunastodniowy wypo- 
,czynek wypełniły ćwiczenia na wolnym tere- 
nie i przekucie koni na zimowe podkowy, nad- 
to weterynarz szwadronu Dr Mendlowski zajął 
się gorliwie leczeniem chorych koni, które dzię- 
ki jego treskliwej opiece szybko wracały do 
zdrowia i mogly na równi z wypoczętymi uła- 
¡nami pełnić ciężką służbę. Komendant szwadro” 
nu por. Brzeziński postanowił wykorzystać od- 


dent Dr Leo wznióst okrzyk: Niech żyje armia! 
Okrzyk ten zebrani powtórzyli, poczem udali się 
przed gmaeli komendy. 

Prezydent Dr Leo zabrawszy glos, dał pono- 


wanie wyraz wdzięczności klla cesarza į jego af- 


mii i wzniósł okrzyk: Nasz cesarz i król Fran- 
(eiszek Józef T. niech żyje! Zebrane tłumy o0- 
|krzyk tem powtórzyły, a muzyka zagrała hymn 
państwowy. 

Prezydent Dr Leo wzniósł potem okrzyk: 
Najdostojnicjszy nasz wódz arcyksiążę Fryde- 
ryk niceh żyjc! I ten okrzyk z zapałem powtó- 
(Izono, muzyka: zagrała marsz Radetzkyego. — 
„Zerwała sie burza oklasków. 

Na Rynek 

Olbrzymi pochód ruszył ulicą (rrodzką ku 
kynkowi. Widok tego pochodu był istotnie ma- 
Ilowniczy. Z płonących pochodni unosiiy się 


Czwartek, 2 


szego grodu, a dla Twego bohaterstwa wyrazy czci 
i wdzięczności, 

Wabożeńsiwo dziękczynne. W czasie nabożeń- 
stwa dziękczynnego, urządzonego staraniem gminy 
miasta Krakowa, które odbędzie się dzisiaj o godzi: 
nie 9 rano w kościele N. P. Maryi, wykonaną zo: 
stanie muzyka kościelna przy współudziale kwinte- 
tu smyczkowego prof. R. Ropystyśskiego, oraz chó- 
ru męskiego, pod kierunkiem prof. B. Walewskiego 
Program obejmuje następujące utwory: „Beeth o 
ven*: „Niebiosa głoszą“, Gluck: „Andante rely 
gioso“, Elsner: „Modlitwa“, Wagner; Fragment 
z op. „Parsifal“, Golterman: Adagio i Witt: 
„Te Deum laudamus“. 

Gc:czenio burmistrza m. Podgórza p. Ma- 
ryewskięgo,r" Wezoraj rano w sali obrad podgór- 
skiej Rady miejskiej odbyła się bardzo serdeczna 

Uroczystość. Oto gremium urzędników podgórskiege 


kazu. Po chwili z przeciwiegłego górskiego  poczynek. by z powierzonego mu otlziu u- xięby dymu, zaznaczając sie wyraźnie na tle| magistratu żegnało burmistrza p. Maryewskiego, 


grzbietu gruchnęla umówiona salwa i na dany 


czynić sfaawną jednostkę bojową. pozostającą Płękiuejącego jeszcze nicba; mnóstwo różno- | swego szefa od lat 15 i wręczyło mu okoliczno- 


znak rozpoczęła się głośna Manlicherów rozmo- | poza wszelkim zarzutem a mogącą podtrzymać koorowych lampionów nad głowami tłamów |ściowy adres, oraz pamiątkową fotografię. Urzędni- 


wa, potęgowana jeszcze echem górskiem, jękiem 
rannych j trzaskiem łamanych w pędzie galązi. 
Niestety, celu wycieczki nie osiągnięto. Moska- 


le, jakby przeczuwając śmiałą nocną legionistów | otrzymaliśmy niniejszy opis działalności drugiego ; Malowniczo odbijala wieża z 


chlubną tradycyę bitności polskiej*). 
e -- 
*) Prawie równocześnie z dwóch różnych źródeł 


nadawalo obrazowi wygląd egzotyczny, zwła- 
szeza na Rynku przy świetle relflektorów, oświe- 
tlających manitestantów z wieży Maryackiej. 
ratuszem w Ryn- 


H 


cy zebrali się z dyr. Kowalskim i sekretarzem p. 
Przeerakim na czele. Adres odczytał II sekretarz 
magjstratu p. Bierczj ński. 


W adresie podniesiono wielkie zasługi p. Ma- 


wyprawę, przesunęli baterye i karabin maszy- szwadronu pod dowództwem rotmistrza Wąsowi- |ku, oświetlona z jednej strony lasem płonących |ryewskiego, w ciagu 15 lat dla miasta Podgórza 


nowy w bezpieczniejsze miejsce, a w ręce »my- Cza, — i smutną, w poprzednim numerze już za. j pochodni, z drugiej ziclonem światiem retlekto- | położone. 
śliwyche dostała się jeno gromadka jeńców.  |mieszezoną żaichbną wiadomość o bohaterskiej,ra z Maryackiej wieży. Pochód falował ulica| Podgórze dzięki zapobiegliwości i wytrawnemu, 


z 
DRI 


Po pracowitym okresie Nadwórnia 


ńakim mę- |5mierci rotmistrza Wąsowieza podczas ataku pod ;Grodzką i Rynkiem, który się zapełnił nieprzej- 


czących i niebezpiecznych patrolach, szwadron | Rokitną. Cześć jego bohaterskiej pamięci! Przyp. |rzaną falą ludzi, Manifestanci zatrzymali się w 


»Przełęczą Legionów« waca raz jeszcze za 
grzbiet karpacki, aby po krótkim postoju z da- 


»Nowcj Reformy«, 


jaj 


tynku naprzeciwko ulicy Brackiej, a gdy się 
uciszyło, prezydent Dr Leo wygłosił do zebra- 
nych następujące przemówienie: 

bywałele! Wielki bój europejski, jakiego jc- 


a zawsze celowema kierownictwu wzrosło w tym 
czasie przeszło w dwójnasób. Przez cały ten czas 
ko powierzało ster swej najwyższej władzy je- 
dnogłuśnie p. Maryewsklemu, w dowód największe- 
go uznania i niespożytych zasług jego dla miasta. 
Szczególną jednak cześć i uznanie zyskał sobie p. 


szcze historya nie pamięta, toczy się nietylko |Maryewski wśród urzędników magistratu m. Pod- 
ma ziemiach polskich, ale także o ziemie pol-|śórza. Swym przykładem, umiłowaniem zajęcia, 
skie, o przyszłość najdroższej nam ojczyzny. W | obowiązkowością i suniennością umiał zawsze za- 


BIGRZOMKA MANLEESIACUG A. RICKODZ, 


Pesiedzenie Rady m. Krakowa. 


Sala radziecka, od dłuższego czasu zamknię- 
ta, otwarła wczoraj wieczorem swoje pokłwoje 
na zebranie członków Rady miasta, zaproszo- 
nych przez prezydenta, w celu wyrażenia rado- 
snych uczuć z powodu odzyskania Lwowa. W 
zebraniu uczestniczyli liczni radcy j wszyscy 
członkowie prezydyum. Przybyli również zapro- 
szeni przez prezydenta posłowie parlamentarni 
miasta Lwowa pp. Aleksander Lisiewicz i Hi- 
polit Śliwiński. Na galeryi i w lożach zjawiła się 
licznie publiczność. Wśród podniosłego nastroju 
przemówił prezydent Krakowa Dr Juliusz 
Leo (radcy powstali z miejsc) w następujące 
SŁOWA: 


Prześwietna Rake! 


Pod niezatartem wrażeniem pelnego chwa- 
ły zwycięstwa pragniemy wszyscy dać wy- 
raz uczuciom naszej wielkiej radości, wielkiej 
wdzięczności i wielkiej nadziej. Radu jemy się, 
bo odzyskanie drogiego nam wszystkim Lwo- 
wa, to odzyskanie z rąk odwiecznego wroga 
jednego z najcenniejszych klejnotów dawnej 
korony polskiej, Lwów stał silnie i czujnie 
od wicków na straży polskości na wschodzie, 
W ubiegłych wiekach był przedmurzem Pol- 
ski wobec nawały Tatarów i kozaków, dziś 
spełnia równie ważną misyę obrony i utwier- 
dzenia polskości zagrożonej przez obcą nam 
wschodnią kulturę, 


Radujemy się gorąco, że skończyły się 


wreszcie wielomiesięczne umartwienia i katu- | przemyskiej, Przybył przed magistrat cały Kra; 


sze moralne dzielnych mieszkańców tego gro- 
dn i dumni jesteśmy, że patryotyczna ludność 
polska Lwowa dzięki przedcwszystkiem mą- 
dremu kierownictwu dzielnego prezydenta 
Tadeusza Rutowskiego (Hluczne, długotrwa- 
łe oklaski) z wielką godnością przetrwała lak 
dłngie, a tak straszne chwile rządów barba- 
rzyńskiego najeźdzcy. - 

Drogiej chwilowo utraconej a obecnie od- 
zyskancj stolicy Rusi czerwonej i jej szla- 
chetnemu prezydentowi zasyła stary Kraków 
pozdrowienie najserdeczniejsze i życzenia maj- 
gorętsze, aby przez długie wieki spelniał da- 
lej swe posłannictwo narodowe na wschcdzie 
(Żywe oklaski). 

Radujemy się z pogromu Rosyi, bo jej zwy- 
cięstwo i zapanowamie ostateczne nad Polską, 
byłoby zatruło na zawsze nasz organizm na- 
rodowy, przepadłaby nasza odrębna samo- 
dzielna kultura narodowa, a z nią zarazem 
nasza misya historyczna wśród ludów zacho- 
dniej cywilizacyi. 

Za bohaterski czyn wojenny nięchaj przyj- 
mie podziękę serdeczną ad naszego miasta o- 
kryta sławą armia (Żywe oklaski), która nie- 
znużenie od początku tej strasznej wojny bro- 
ni z podziwu godną wyłlrwałością naszego 
kraju, a jednocześnie całej monarchii przed 


Di 
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jej najniebezpieczniejszym i najpotężaiej- 
szym. wrogiem. Ą 
Oby losy wojny światowej były nadal 


szczęśliwe dla dzielnych. obrońców naszej 
monarchii, wśród których przez Swą me- 
zrównaną waleczność okryty się prawdziwa 
chwałą pulki polskie (Żywe oklaski). Podno- 
szą się serca polskie, patrząc na męstwo bra- 


ci i synów naszych w Legionach polskich | 


które świeżym wą- 


(Błagotrwałe oklaski), 
żołnierza 


wrzynem okryły skroń polskiego 


(Oklaski). Potrzeba nam było tego pokrze-, 


pienia, aby nie upaść pol ciężarem strasznych 
przejść ostatnich miesięcy. 

Odzyskanie Lwowa stać się musi przełomo- 

ją chwilą nietylko dla biegu wojny, ale Tó- 

nież dla pracy całego społeczeństwa nad od- 
budową zniszczonego Kraju naszego. Praca 
ta wchodzi w okres zabezpieczonego bytu 
kraju, a więc w warunki spokojnej i syste- 
matycznej realizacyi. 

Nie wątpię ani na chwilę, że w myśl zapo- 
wiedzi wspaniałomyślnego i sprawiedliwego 
monarchy, rząd przystąpi bezzwłocznie do za- 
powiedzianej systematycznej akeyi gozpodar- 
czej odbudowy kraju, która przywróci mu za 
tyle poniesionych ofiar możliwość i warunki 
dalszego pomyślnego rozwoju (Długotrwałe 
oklaski). 

Przepełnieni wdzięcznością dla najdostoj- 
niejszego monarchy jako obrońcy naszej 
wolności i naszych praw nanodowych, otwie- 
ramy mu w tej uroczystej chwili serca na- 
sze. Niech wyczyta w nich „ile uczuć serdecz- 
nych wiąże naród nasz z jego uświęconą 030- 
bą. Niech wyczyta z nich pragnienie całego 
narodu, aby przy pomocy Bożej rozszerzył 
panowanie swoje sprawiedliwe na inne ziemie 
polskie, uciśnione długoletnią niewolą. (Dlu- 
gotrwałe oklaski). 

Z silną wiarą w przyszłość wznieśmy o- 


krzyk: Najjaśniejszy Pan, Cesarz i Król Fran- 

ciszek Józef I. niech żyje! 

Okrzyk powtórzow trzykrotnie, poczem pre- 
zydent zaprosił raiteów, aby wespół z reprezen- 
tacyą m. Podgórza udali się do komendanta 
twierdzy, jako reprezentanta dzielnej armii, aby 
na jego ręce złożyć życzenia imieniem obu 
miast. 

Z balkonu rątuszowego. 

Po posiedzeniu prezydent wraz z członkami 
Rady wyszedł na balkon, wychodzący na płac 
WW. Świętych, który cały zaległy tłumy publi- 
czności. Do obywtałei przemówił Dr Leo, dając 
wyraz radości z powollu odzyskania Lwowa, i 
kończąc swe przemówienie okrzykiem na cześć 
cesarza. Okrzyk powtórzono z wiclkim zapa- 


łem, poczem ustawiona na placm orkiestra za- i 


grala hymn państwowy. Prezydent wzniósł na- 
stępnie okrzyk: 

— Niech żyje Lwów, jego rada i 
| prezydent Tadeusz Rutowski, 
Niemilknącymi oklaskami i okrzykami przy- 
ijqto te słowa, poczom orkiestra zagrała »Je- 
szczę Polska nie zginęła, 


Manifestacyjny pochói. 


Przed gmachem magistratu formował się tym- 


jej zacny 


cz 
i Dominikański oraz wszystkie przyległe ulice 
zapełniły się tysiącami ludzi, Ruch tramwajowy 
i kołowy wstrzymano. Zebraly sią jeszeze Hoz- 
¡niejsze tysiące aniżeli podczas manifestacyi 


|ków, aby zamanifestować swują radość z powo- 
| dua odebr: via stolicy naszego kraju zuchwałe- 
mu wrogowi, R i 

Na czele pochodu przy ulicy Grodzkiej usta- 
wily się oddziały obywatelstwa krakowskiego 
jì miejskiej straży pożarnej z płonącemi pocho- 
| dniami, następnie oddzialy żołnierzy z latarnia- 
mi i lampionami, wreszcie muzyka wojskowa. 

Wkrótce przed gmachem magistratu zjawili 
isig wszyscy członkowie Rady m. Krakowa oraz 
radni m. Podgórza. Otaczały ich z obu stron 
rzędy żołnierzy z płonącemi latarniami. W pice- 
wszej czwórce szli prezydent Dr Leo, wieepre- 
zydenci Dr Nowak, Dr Kostanecki i Dr Ban- 
drowski, burmistrz m. Podgórza p. Maryowski 
Graz asesor p. Karol Rolle, za nimi radcy miej- 
sey oraz obywatelstwo krakowskie. Po drodze 
tworzyli żolnierze szpałer. Pochód wśród dźwię- 
ków muzyki wojskowej ruszył z pod gmachu 
magistratu ulicą Grodzką przed gmach Komen- 
dy Twierdzy. A okien i balkonów, na ulicy 
Grodzkiej, rzęsiście oświetlonych witano de- 
monstrantów okrzykami. 

Pochód zatrzymał się przed: gmachem Ko- 
mendy Twierdzy, wspaniale iluminowanym. Ze 
wszystkich okien gmachu oficerowie i żołnierze 
witali pochód i wznosili okrzyki na cześć armii. 
Przed bramą gmachn zatrzymali się na chwilę 
członkowie Rady miejskiej krakowskiej i pod- 
górskiej, aby umożliwić zdjęcie fotograficzne 
pochodu na pamiątką tej pięknej chwili. 


W komendzie twierdzy. 

, Następnie cała Rada krakowska i podgórska 
lin corpore udałą się z życzeniami do przedsta- 
wicjela wojskowości w gmachu komendy twier- 
Mzy, marszałka polmego-pomcznika Nas tu- 
Ipila. W imieniu przybyłych przemówił prezy- 
Ident Dr Leo. 

| Jmieniem Rady m. Krakowa i Podgórza, 
imioniem całej ludności tych miast, — mówił 
prezydent Dr Leo, — mam zaszczyt złożyć na 
ręce Waszej Ekscelencyi wyrazy wdzięczności, 
czci i niezmiernego przywiązania do osoby na- 
szego monarchy, oraz wyrazy najserdeczniej- 
szego podziękowania dla jego dzielnej armii za 
to, że zdobyła nam stolicę kraju, nasz Lwów 
starożytny. Mamy głębokie przekonanie, że po 
tym czynie nastąpią jeszcze świetniejsze, i że 
bohaterska armia uwolni nie tylko kraj nasz, 
ale jeszcze większe terytoryum, gdzie mieszka- 
ją nasi rodacy, z pod jarzma rosyjskiego, a- 
byśmy się z nimi na zawsze połączyli pod sła- 
wnem i sprawiedliwem berłem Habsburgów. W 
końcu prosił prezydent Dr Leo o złożenie spra- 
wozdania z tej patryotycznej manifestącyj u 
stóp tronu. 

Marszałek polny-porucznik p. Nastupil w 
odpowiedzi podziękował za złożone życzenia 
cesarzowi i armii i oświadczył, że z upadkiem 
Lwowa upadł ostatni bastyon rosyjski w Ga- 
licyi. Wszystko przemawia za tem, że w naj- 
krótszym czasie cały kraj oczyszczony będzie 
od wroga. Niechaj ludność ma i nadal, jak do- 
tąd pełne zaufanie do armii, która uczyni 
wszystko, aby kraj uwolnić od nieprzyjaciela. 
Z pomocą bożą i naszej armii pokonamy wszyst- 
kich: naszych wrogów. 

Odpowiedź ekscelencyi p. Nastupila przyjęli 
zebrani burzliwymi oklaskami, poczem prezy- 
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asem olbrzymi pochód. Plac Franciszkański | 


tej chwili tak uroczystej, 


kiedy serca nasze chęcać i porywać do pracy nad dobrem miasta, ka- 


,przepelnione są radością, obowiązkiem naszym |żdy też z urzędników pragnął na uznanie z ust 


jost zwrócić się myślą dg braci naszych z za-|je-0 zasłużyć. 


kordonu, aby ta wojnatprzyniosła im ziszcze- 
¡nie ich nadzici, które się ku nam zbliżają. Zanim 


| ur 


Adres zawiera następnie gorące podziękowanie 
zędników dia p. Maryewskiego za to wszystko, 


się do domów rozejdziemy wznieśmy okrzyk: |co w latach ostatnich dla nica uczynił, oraz pro- 


| 
cała Poiska! 


Muzyka zagrała pieśń 
zginęłae, której zebrani z odkrytemi głow 
wysbtchali. 

Prezydent Cr Leo wezwał następnie zebra- 
mych. aby się rozoszł 
tem się ta piekna manifestacy 
„Rynku. plynąć zaczęły tysiące ludzi wszy' 
mi alieami z powrotem do domów. 

Dodać należy, że do pochodu przyłączyły się 
także grupy żołnierzy nietylko austryackich, ale 
i niemieckich. 


»Jeszcze Polska nie 


WM Rody m. Doldórz 
MiGUEESIOCYA Pony M. PODŻOŚZO, 

Wczoraj wieczorem z okazyi zdobycia Lwowa 
odbyło się także nadzwyczajne zebranie Rady 
miasta Podgórza. Salą obrad udekorowano z:e- 
lenią i cywanami. Na estradzie umieszczono pię- 
kny biust cesarski na tle wspaniałej zieleni. — 
Radni przybyli w świątecznych strojach. Wśród 
ciszy ogólnej zabrał głos burmis'rz p. Maryew- 
jski i otwierujyc zebranie, wskazał na egromną 
radość, jaka wszędzie zapanowała z powotlu ode 
brania stolicy kraju, polskiego Lwowa. Miasto 
Lwów, ta ważun placówka kultury polskiej na 
k:esach, Kiore. TM niHo ojczyznę przed zalewem 
turockim i kozackim, tak dugie dla serc po 
skich, został» wydarte zuchwałemu najeźdźcy ze 
« schodu. Przyrzeczesia generali.Simusz armii ro- 
syjskiej zaczęto realizować w ten sposób, iż za- 
brano się do rusybkucyi Golicyi wschodniej. — 


dobrodziejstw kuwtury rosyjskiej i mamy głębo- 
kie przekonanie. że tau już nigdy stopa najeźdź- 
cy nie stanie. (Huczze oklaski). ] | 

W tej radosnej chwili nasze myśli i uczucia 
zwracają się do stóp troun sędziwego naszego mo- 
narchy, pod którego sprawiediiwem berłem naród 
nasz uzyskał szerokie prawa narodowego bytu 
Nie czekając uchwały Rady, wysłałem telegram 
hołdowniczy do cesarskiej kancelaryi gabineto- 
wej. (Oklaski). Następnie wzniósł burmistrz Ma- 
ryewski okrzyk na cześć cesarza, który Rada 
z zapałem trzykrotnie powtórzyła. 

W dalszym ciągu burmistrz Maryewski zako- 
munikował Radzie, iż wysłał telegramy gratula- 
cyjne do generalissimusa armii anstryackiej, ar 
cyksięcia Fryderyka, do głównej kwatery, oraz 
do komendanta IT. armii, generała kawaleryi 
ekscelencyi Bóhm-Ermollego. Pułki krakowskie 
i lwowskie, walczące w II. armii, weszły pierw- 
sze do uwolnionej stolicy kraju. (Oklaski). 

W tej radosnej chwili musimy takže okazać 
naszą cześć i wdzięczność dla gospodarzy nasze- 
go kraju, dla namiestnika dra Korytowskiego 
i marszałka Niezabitowskiego (oklaski), którzy 
zmuszeni byli uchodzić przed hordami moskiew- 
skiemi f do nich wysłałem depesze % Zyczenia- 
mi. (Oklaski). 

O:wobodzenie Iwowa prz 
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nienia reszty ziem polskich od jarzma rosyjskie- | świadectwo szezepienia ospy powtórnego (rewa 
go. Daj Boże, aby ta chwila jak najwcześniej na- |naeyi), ©) świ 
stąpiła, byśmy zjednoczeni, zgodnie z monarchia | 


habsburską, doczekali się tej chwili, o czem od 
100 przeszło lat marzyliśmy. (Huczne brawa 
i oklaski). 
Na tem zamknął p. 
Dzisiaj o godzinie 8 rano od 
niem gminy m. Podgórza dziękczynne n 
stwo z powodu odzyskania Lwowa. 


KRONIKA. 


Kraków, 24 czerwca. 


Następny numer „Nowej Reformy“ ukaże się 
dziś o godz. 2.30 po poł W razie potrzeby wyda- 
my wcześniej nadzwyczajny dodatek. 


Marycewski posiedzenie. 
bedzie się stara- 
abożeń- 


Prezydent miasta dr Leo wysłał z powodu odzy- 
skania Lwowa depesze z życzeniami do kaneelaryi 
gabinetowej, głównodowodzącego arc. Fryderyka, 
generała Bóhm-Ermollego i do namiestnika dra 
Korytowskiego. A 

Na ręce trezydenta miasta ¿wowa, dra Ta- 
dewsza Ruiowsk 6go, wysłali wczoraj z Krakowa 
posłowie: Lisiewicz, Śliwiński i German następują- 
cą depeszę: 

Tadeusz Rutowski, prezydent miasta Lwo- 
wa. 

W najwyższem uniesieniu i szczęściu składamy 
w Twoje rece, Dostojny i Kochany Panie Prezy- 
dencie, wyrazy pozdrowienia dla całej ludności na- 


e 


j l 
Na szczęście rodacy nasi zostali uwolnieni od| 


f 
ji 
spiesza chwilę uwot- l należy przynieść a( metrykę (bezwarunkowo), b) 


|Bracja nasi z zakordonu niech żyją, niech żyje śbę, by i nadal był orędownikiem spraw i potrzeb 


urzędniczych w prezydyum m. Krakowa. 
Nadto wręczyli urzędnicy p. Maryewskiemu ze- 


ami | erang między sobą kwotę 200 koron zamiast ban- 


kietu, na cel, który sam burmistrz wyznaczy. 
Burmistrz p. Maryewski podziękował w serde- 


i spokojnie do domów i na | 203 ch słowach za te wyrazy uznania, oraz za wy- 
a skończyła. Z bitna współpracę nrzędników dla miasta Podgórza. 
stkie- | Zebrany fundusz przeznaczył p. Maryewski Komite- 


towi opieki nad byłymi legionistami. 

O pomcc dla ewakuowanych. Otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: Uboga ludność nasza, wysiedlona 
do baraków w Porlieach i do różnych miejscowo- 
ści Czech i Moraw w ilości kilku tysięcy, nie po- 
siada funduszów na sprawienie odzieży, bielizny 
i obuwia; straciła ona nadto prawie cały swój do- 
bytek, to też gdy wróci, brak jej będzie urządzenia 
domowego. Zwracamy się tedy do szerokich kół, 
ludności z prośbą o pomoc dła najbiedniejszych; 
wszelkie dary w odzieży, * bieliźnie, obuwiu dla 
doroslych i dzieci, a dalej w częściach urządzenić 
domowego i kuchennego, przyjmowane będą z 
wdzięcznością. Ponieważ zbiórka jest utrudniuona, 
przeto w pierwszym rzędzie prosimy © odsyłanie 
tych darów do lokalu komitetu w Krakowie, przy 
ul. Zielonej 10, II piętro, w godzinach od 3 do 5 
popoł. Ponadto zbierać będą te dary osoby zaopa- 
trzone w legitymacye komitetu — i żywimy nadzie 
ję, że żadna rodzina nia odeszle ich z próżnemi rę 
kami. Franciszka Blochowa, Karolina Iorowitzo- 
wa, Tawiwika Rattlerowa, Rozalia Wiwschauerowa, 
dr Leon Ader, Tadeusz Epstein, dr Rudolf Frühling. 
dr Jerzy Tramer. 

Kazania wojenne. Pastor Monsky, generalny se- 
kretarz Tow. cwangieliekiego w Austryi, wygłosi 
w Krakowie w bieżącym tygodniu kazania: w 
czwartek na temat: »Historya świata jest sądem 
światac, w piątek: »Walka z alkoholizmeme. Ka- 
zania odbywają się o godz. 6 wieczorem w kościele 


| 
| 


lewangielickim przy ul. Grodzkiej 1. 58, i są dla 


wszystkich dostępne. Oprócz kazań urządza pa- 
stor Monsky codziennie o godz. 3 pop. wykłady 
biblijne, mające na celu wniknięcie głębiej w Sto- 
wo Boże. Również i na te wykłady wstęp dla 
publiczności otwarty. 

Zgon legionisty. Dnia 17 ezerwea umarł w Bo- 
guminie na Śląsku Stanisław Bury z Przemyśla, 
legionista I brygady, z ran, otrzymanych w bitwie 
pod Klimontowem. Urządzeniem pogrzebu. zajęły 
się organiecye N. K. N. i Liga kobiet. Na trumnie 
zlożono wieniec i kwiaty. W pogrzebie wzięła udział 
liczna publiczność i dzieci szkolne z nauczyciel- 
stwem. Stanisław Bury wyruszył w bój 17 sierpnia 
i bez przerwy znajdował się w linii bojowej. „a 

W gimnazyum realaem (IV) odbędą się 1) egza- 
mina prywatne i wstępne (ża, osubnem pozwoleniem 
c. k. Rady szkolnej) dnia 26 b. me t. j. w sobotę, 
a mianowicie piśmienne przez południem od godz. 
g—1, a ustne po południu od godz. 3—6; 2) egza- 
mina wstępne do kl. I dnia 30 b. m. od godz. 8 ra- 
no. Wpisy do tego egzaminu odbędą się dnia 28 
b. m. od godz. 10—12 przed pomdniem. Do wpisu 


key- 
ulectwo szkolne ukończonej kl. IV 
szkoły ludowej, jeżeli uczeń do szkoy uczęszczał. 

NB. To wakacyach odbędą się również egzaminu 
wstępne tak od kl I jak i de klas wyższych. 

W drugiej szkele realnej w Krakowie (umięgz- 
czonej obecnie w gimnszyum pietem, ul. Jana Ko- 
| ckanowskiego) odbędą się czzamnian wstępne do 
|klasy pierwszej dnia 30 czerwca i í lipca b. r. 
Wpisy: do tych egzaminów odbywać się będą po- 
po” od 26 czerwea codziennie po pohidniu 
w temże gimnazyum, od gońz. 2—4. Do wpisu 
przynieść należy metrykę urodzenia, Świadectwo 
szezepienia ospy, oraz, © iie uczęszczał do szkoly 
ludowej, świadectwo szkolne. 

Egzamina prywatne i roczne odbędą się dnia 12 
i 18 lipca. Do egzaminów tyeh zgłosić się należy 
przed wyznaczonym terminem. 

Dwumiesięczny kurs pedagogiczny w Krakowie. 
Zapowiedziany odczyt radcy rządu, dyr. J. Dobro- 
wolskiego p. t. »Problem intelektualnego wycho- 
wania dziewcząte odbędzie się w piątek 25 b. m. 
w auli Colegii novi (Uniw. Jagiell.) o godzinie 5-ej. 
Wstęp 50 hal. A 

Z Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie. 
Interesenci okręgu Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie, mający pretensye do dłużników w 
Jryeście, otrzymać mogą w biurze Izby in- 
formacye w sprawie ściągania swych wierzytelno- 
ści. 

Prezydyum Towarzystwa katol. właścicieli real- 
ności w Krakowie urządza 25 b. m. (piątek) o g. 
6 wieczorem w sali Rady powiatowej (w. Pjarska 
l. 1, parter) pogadankę na temat: 1) Odpisy po- 
datku gminnego i wodociągowego z urzędu. 2) 


s” 


A 


Czwartek, 24 Czerwca 1913. 


Sprawa rekursów od kosztów budowy tramwaju. 
3) Zamykanie wodociągów. 4) Stosunki sanitarne 
a Młynówka. Goście mile widziani. 

Ranni Krakowianie na obczyźnie. P. Bogusław 
Patoczka, prof. gimn. św. Anny, obeenie nadpo- 
rucznik rezerw. artyleryi pol., po 10-miesięcznych 
trudach wojny uległ katastrofalnej eksplozyi i 
ciężko ranny znajduje się w szpitaln na Węgrzech: 
Satoraljaujhely, Mogfigycto állomás, Borak 19; 
podobnie brat jego Jarosław, prawnik, artylerzy- 
sta I. legionu, leczy swe przestrzełone ramię w Li- 
bercu (Reichenberg, Czechy), koszary Wranciszka 
Perdymand, pawilon 2, drzwi 7. Na tej drodze pro- 
szą znajomych 0 listy i wieści bardzo pożądane w 
tak trudpych chwilach. 

Egzamina uczniów szkół średnich (gimnazyów i 
gimnazyów realnych) odbędą się w pierwszej po- 
łowie lipca w Luhaczowicach (Morawy). Podania 
© przypuszczenie do egzaminów przyjmuje prze- 
wodniczący komisyi „egzaminacyjnej, prof. Broni- 
sław Szuba, w Luhaczowicach. Do egzaminu mo- 
gą się zgłaszać wszyscy mczniowie, którzy przera- 
biali materyał naukowy odpowiedniej klasy. Do 
podania należy dołączyć: a) metrykę chrztu, wzglę- 
dmie metrykę urodzin (w braku tychże inne wia- 
rogodne poświadczenie, stwierdzające datę urodze- 
nia; b) świadectwo roezne z ukończonej ostatniej 
klasy (względnie poświadczenie dyrektora zakła- 
du, lub jednego z profesorów); e) fotografię tożsa- 
mości osoby, potwierdzoną przez odpowiednią wła- 
dzę (starostwo, policya lub urząd gminny); d) kar- 
tę korespondencyjną z nalepioną na niej marką za 
25 hal. i dokładnym adresem, aby przewodniczący 
mógł uwiadomić strony interegowane © terminie 
egzaminu. Taksa egzaminacyjna wynosi 24 K. 
Termin wnoszenia podań upływa z dniem 2 lipca 
bież. roku. 


Rozruchy w zakładach putiłowskich w Peters- 
burgu. Z Petersburga donoszą drogą na Sztokholm 
„do pism wiedeńskich: W dniach 19 czerwca i na- 
Istępnych wybuchły groźne niepokoje w zakładach 
iputilowskich i w dzielnicach do tych zakiadów 
przylegających. Robotnicy zakładów przytaczali 
jako powód; że ich zaplata, pomimo przyznanego 
im podwyższenia, jest zgoła niewystarczającą, 
zwłaszcza, że te dodatki wcale im nie były wypła- 
cone, lecz wpływały do kieszeni dyrektorów. — 
Robotnicy innych fabryk popierali w tem żądaniu 
energicznie putołowców. Przyszło do manifestacyj, 
które skutkiem przyłączenia się do nieh żywiołów 
rewolucyjnych, przybrały poważny charakter. — 
Ostatecznie udało się przy pomocy wojska rozru- 
chy krwawo stłumić. Obecnie otoczono zakłady 
putiłowskie pierścieniem wojska, który oddzielił 
kompletnie zakłady fabryczne od reszty świata 
i uniemożliwił zetknięcie się robotników z lndno- 
ścią i wojskiem. 

Przeniestenie s'olicy carskiej z Fe!regra- 
du? — Niedawno „zesłowiańszczony* na Petro- 
grad, Petersburg stoi podobno — jak donoszą 
„Leipz. N. Nachrichten“ —- przed degradacyą go ze 
stanowiska stolicy carskiej. Wsród wielu sposo- 
bów „naprawy rzeczypospolitej" carskiej, w rzą- 
łdzących sterach rosyjskich 
projekt przeniesienia stolicy gdzieś bardziej na 
południe, albowiem podobno klimat Petrogra- 
du okazał się nagle niezdrowym, zapewne z po- 
wodu wielkich iłości dymu, który przynosi nad 
miasto wiatr a kominów, krążących po północnym 
Bałtyku statków wojennych niemieckich... Najgor- 
liwszym stronnikiem tego wyprowadzenia się cara 
z Petersburga jest minister sprawiedliwości Szcze- 
głowitow i jego towarzysz. Mówią o Kijowie, jako 


rozpatrywany jest i 


NOWA REFORMA 


i ióri . - . p R. 
om pizetśclowy dla Legionsfów, 

W niedzielę odbyło się w Krakowie, w głó- 
wnej sali domu Towarzystwa przeciwgruźlicze- 
go przy ul. Radziwiłłowskiej |. 1 uroczyste o- 
twarcie utworzonego przez Sckcyę >Samaryta- 
nina< opieki nad Legionistami nowego sehroni- 
ska, nazwanego.>Schroniskiem przejściowem dla 
Legionistów«. Na akt ten przybyła nader liczna 
publiczność z kół inteligeneyi tutejszej, szcze- 
gólnie pań z tutejszych organizacyi humanitar- 
nych. Przybyli ks. areybiskup Simon. prezydent 
miasta dr Leo z malżonką, przewodnicząca tu- 
tejszoj filii Czerwonego Krzyża księżna Pa- 
włowa Sapieżyna, rektor uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, wiecprezydent miasta prof. dr Ko- 
stanecki, prezes »Samarytanina« radca dworn 
prof. dr Wicherkiewiez, przewodnicząca Komi- 
itetu doraźnej pomocy dla ewakuowanych p. 
|Zofia Popiel, p. brygadyerowa Piłsudska, dele-| 
gat departamentu wojskowego poruczaik Bo- 
guszewski i w. i. 

Uroczystość zagaił prezes »Samarytanina« 
prof. Wieherkiewiez, dziękując Twu przeciw-| 
grażliezemu za gotowość, z jaką ofiarowało lo- | 


Aa’ 


I 


(kal swój na dom przejściowy dla Legionistów 1| 


paniom, które przez swe usilno zabiegi doprowa- 
dziły rzecz całą do skutku. Prezes »Samaryta- 
nina« oddał Schronisko w opiekę Sekcyi »Na- 
marytanina« opieki mad Legionistami, 

Redaktor Fr. Salezy Krysiak, prezes Se- 
keyi, obejmując Schronisko, podziękował go- 
ściom za obecność na uroczystości, poczem mó- 
wił dalej: 

Ma ono być 


w pierwszym rzędzie domem 


o przyszłej stolicy, ale są także zwolennicy Krymu. | przejściowym „w którym przybywająca do Kra- 
Przemawia za tem nietylko klimat, ale także ważne |kowa młodzież legionowa poddawana będzie o- 
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Zyczenia króla saskiego 
(Tel. c. k. Btura koresp.) 
Drezno, 24 czerwca. 
Z polecenia króla udał się generaladjutant, 
gencryal-porueznik bar. Miler, do austro-wę- 
gierskiego posła, bar. Brauna, i wyraził mu gra- 
tulacye króla z powodu odzyskania Lwowa. 


Rosyjski sztab generalny 


uspokaja ludność. 
<Tel. c. k. Biura koresp.) 


Londyn, 24 czerwca. 

Podług >Daily Mail+ w Petersburgu ogłoszo- 
no na placach publicznych plakaty sztabu gene- 
ralnego, w których wzywa się naród, aby się za- 
chowywał zupełnie spokojnie i oświadcza się, że 
tylko oficyalne wiadomości dają prawdziwy o- 
braz sytuacyi i że krążące pogłoski o katastro- 
fie szerzone są tylko przez ludzi tchórziiwych 
i złych. Sztab generalny stwierdza, że sytuacya 
vo do zaopatrzenia w amunicyę z każdym dniem 


= fraz 


| 


wa 
=" Dla biednych ewakuowanych dzieci 

złożyli w administracyi »Nowej Reformy< Zygmun* 
towie Piotrowscy 20 K zamiast kwiatów na triż 
mienką Ś. p. Magdy Szatkowskiej. 
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Odpowiedzialny redaktor: 


Michał Henepistski. 


Wydawca: 
Rudożł Osmam. 


Racesłane. 
(Artykuly w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi.) 
Poszukiwanie zaginianych. 
Mieczysław Kohlberger, kapitan, Feldpost 
37, prosi znajomych o podanie adresu. 


3942-5, 
Uprzejmie proszę o doniesienic, gdzie jesť 


się poprawia, oraz że Rosya ma do dyspozycyi| JAN SIWAK, jednoroczny ochotnik z 13 puł” 


olbrzymie rezerwy młodych ludzi. Sztab gene- |ku, I. komp, 


ralny zwraca jednak uwagę, że minie jakiś czas, 
nim Rosya będzio mogła wdrożyć silną ofen- 
ZWG. 


D 


Nagla dymisya Maklatowa. 


Berlin, 23 czerwca. 
»Vossische Ztg.« (donosi pośrednio z Peters- 
burga: 
Pożegnanie się ministra spraw wewnętrznych 


Ze Szczucina donoszą nam, iż miasteczko to w 


|Makłakowa z carem było bardzo dramatyczne. 


czasie drugiej inwazyi rosyjskiej, prócz rabunków 
i kradzieży, mało ucierpiało. Na Wiśle zbudowali 
Rosyanie olbrzymi most, przez który maszerowały 
na plac boju masy wojsk rosyjskich; przy odwro- 
cic zaś szybko uciekały. Mostu tego nie byli w 
stanie wysadzić w powietrze ani też spalić, to też 
obecnie, po przeprowadzeniu małych naprawek, u- 
Żywa go armia austryacka. 

Cholera. ©. k. Biuro korespondencyjne donosi 
pod datą wczorajszą: Dziś stwierdzono bakteryo- 
logicznie 5 wypadków cholery azyatyckiej w Kra- 
kowie, 3 w Jarosławiu, 75 w Krośnie, 1 w Kro- 
ścienku Niżniem, 1 w Ozarmym Dunajcu, 1 w Rze- 
szowie, a 3 w Szklarach. Przy dwóch wypadkach 
w Krakowie, 3 w Jarosławiu oraz 4 w Krosnie 
idzie o należących do armii, przy trzech w Krako- 
wie i 69 w Krosnie o jeńców wojennych, zresztą 0 
ludność miejscową. 


ze światła, 


Cykl wykładów przy polskim Kursie ekonomi- 
czno-społecznem N. K. N., w Wiedniu. Staraniem 
zarządu Kursu odbędzie się cykl wykładów przy 
Kursie ekonomiczno-społecznym w Wiedniu na do- 
chód superarbitrowanych legionistów i na cele 
Kursu. 
sław Bandurski. Wykładać będą: poseł prof. dr 
Alfred Halban: Siły i dążności społeczne w Pol- 
ace; radea dworu dr Julian Morelowski »Pamiątki 
polskie w Wiedniu<«; prof. Jerzy hr. Mycielski, doc. 
dr Sawicki »Geografia ziem polskiche, dr Włady- 
slaw Gumplowicz >Europa jako siedlisko narodów « 
i inni. Wykłady obudziły żywe zainteresowanie 
„w inieście, tak ze względu na osoby prelegentów 
jak i tematy odezytów. Poseł prof. Halban ui- 
mie w wykładzie swym problemy, poruszane na 
Kursie w sposób syntetyczny i da pegląd ogólny 
na rozwój społeczny współczesnej Polski. Radea 
dworu Morełowski wskaże na szereg pamiątek pol- 
skich w Wiedniu, nieznanych szerszemu ogółowi, da- 


] 


Zagajenie wygłosi ks. biskup dr Włady- | 


znaczenie, jahic mieć będzie ten półwysep pod 


ględzinom lekarskim, przebędzie niej 
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p ; ; RAY ć jako kwa-|Maklakow został wezwany w piątek na poslu- 
względem politycznym i handlowym po zdobyciu |TXntannq, nim znajdzie pomieszczenie w wła- | chanie. Car czynił w sposób namiętny wyrzuty 
Konstantynopola i otwarcia Dardaneli (muzyka |Stiwych schroniskach, a w razie przepełnienia: z powodu wybuchnięcia rozruchów rewolucyj- 


wątpliwej przyszłości. U. R). To położenie nad|ich i pomieszczenie na czas dłuższy. Utworze- | nych w Rosyi i zażądał od niego dymisyi w 


morzem Czarnem przyszłej rezydencyi carskiej zró- 
wnoważy korzyści, jakie daje obecnie Petrogrado- 
wi położenie nad zatoką Fińską. 

Tureckie czasopismo w Berlinie. Dzięki soju- 
szowi wojennemu między Turcyą a Niemcami, do- 
„znały stosunki handlowo-przemysłowe między te- 
Imi państwami tak znacznego ożywienia, żo 
Berlinie zaczął wychodzić tygodnik turecki »Sa- 
I . simge . F 
„nayi-i-Pidjaret« (Handel i przemysł), poświęcony 
stosunkom między światem mahometańskim a 
Niemcami. Tygodnik drukowany jest literami tu- 
reckiemi. 


Jeńcy niemieccy w Bordeaux. >»Berliner Tage- 
blatt« donosi w korespondencyi z Genewy, iż w 
porcie Bordeaux używa się do robót w dokach, o- 
prócz robotników hiszpańskich i marokańskich, o- 
beenie także niemieckich jeńców wojennych. Tych 
ostatnich zaangażowano w robotach portowych 
początkowo tylko 200, gdy jednak praca ich po- 
kazała się nader zadowalniająca, powołano do por- 
tu dalszych 1.460 jeńców niemieckich. Jeńcy ci 
cieszą się stosunkkową swobodą ruchów i otrzymu- 
ją za swoją robotę odpowielnią zapłatę. 

Pomnik dia połegiych poetów francuskich. W Pa- 
ryżu powstał niedawno komitet, który zajął się 
kwestyą postawienia pomnika tym poetom fran- 
cuskim, którzy polegli w obecnej wojnie. Projekt 
pomnika wykonał rzeźbiarz Josć de Charmoye. 


Na cele opieki nad legionistami złożył p. bur- 
mistrz Maryewski kwotę 200 kor., ofiarowaną do 
jego dyspozycyi przez grono urzędników magistra- 
tu w Podgórzu przy sposobności pożegnania go 
jako szefa magistratu podgórskiego, 


Qdaawiaczi Rada cwi. P. Alojzya Johnso- 


ąc w ten sposób sposobność dla systematycznego |nowa w Chociborzu. Wedle relacyi oddziału woj- 


nic niniejszego Schroniska zawdzięczamy w 
pierwszym rzędzie prezesowi Towarzystwa 
drowi Janiszewskiemm, który oldat nam na 
ten cel niniejszy piękny budynek. Do we- 
wnętrznego urządzenia przyczyniło się grono 
pań z naszej Sekcyi z pp, Świszezowską, Bień- 
kowską, Siedlecką i Stołyhwową na czele, któ- 
re znów znalazły ofiarną pomoc ze strony pań 
z Czerwonego Krzyża. Wszystkim obrodzie- 
jom naszego Schroniska należy się szczere po- 
dziękowanie. 
Otwierając niniejszem tę nową przystań 

wypoczynkową dla naszej patryotycznej mło- 
dzieży, która poszła na bój krwawy, w nadziei 
wywalczenia lepszej doli Tej, która nam jest 
jak zdrowie i która żyje w nas mimo działów 
jedna, niepodzielna, zanoszę śmieniem naszej 
sekcyi z tego miejsca usilną prośbę do wszyst- 
| kich lndzi dobrej woli, żeby tej nowej stworzo- 
nej przez nas instytucyi społecznego dobra nie 
poskąpili opieki i czynnej pomocy. A teraz nie- 
chaj uproszony przez nas do aktu kościelnego 
poświęcenia reprezentant naszego patryotyczne- 
go duchowieństwa wezwie dla tego nowego 
domu Legionistów pomocy Tego, przed które 
ołtarze ccdziennie wznosimy błaganie:. „Ojczy- 
zny wolność racz nam wrócić Panie!“ 

Nastąpiło potem poświęcenia sal, którego do- 
konał ks. prof. Rudolf Kraupa. Imieniem o- 
pickunek schroniska przemówiła p. Stoly- 
LLOGOJ I oaa SŁOGYAGi DŁOSZAC 0 
pomoc i opiekę dla nowo utworzonej instytucyi. 

Prezydent dr Leo gorąco podziękował pa- 
niom krakowskim za wszystko co już uczyni- 
lv i co tak ofiarnie czynią dla polskiego żołnie- 
rza i przyrzekł także pomoc miasta dla schro- 
niska. 

Na tem oficyalna część uroczystości się skoń- 


| 


zwiedzania pamiątek polskich i odtworzenia prze- |skowego polieyi krakowskiej mąż pani Jan. wach- czyła, poczem członkowie zarządu sekcyi i o- 


szłości polskiej w Wiedniu. 
we wtorek dnia 22 b. m. 


Ją nyc , : r) . P . . o » . + 
Początek wykładów | mistrz wojskowej policyi lwowskiej, znajduje się piekunki schronis 
w wielkiej sali Tow.|w niewoli ros 


jjskiej w Kazaniu, gub. kazańska. 


Inż. i Arch. austr. Wiedeń I, Esehenbachgasse 9, | Wiadomość ta jest stwierdzona. “ 


I. Wstęp na wszystkie wykłady 3 K. Dla slu- 
chaczy Kursu 2 K, dla akademików 1 K, wstęp 
na pojedyncze wykłady miejsca rezerwowane 2 K. 
krzesło 1 K, wstęp na salę 50 hal. 

Strasziiwe działanie artyleryi. Lekarz w gene- 


ralnym sztabie rosyjskim, Lesywissen, który ob-|; 


jeżdżał pobojowiska w Galicyi, oświadczył wo- 
bec korespondentów wojennych, że Tja ran spowo- 
dowały pociski artyleryi, w połowie ciężkiej, 
połowie lekkiej. Kule karabinowe nie odgrywają 
obecnie większej roli. Picchota — mówił wspomnia- 
ny lekarz — idzie dopiero wtedy naprzód, albo 
qo szturmu, guy artylerya zrobiła swoje. Działanie 
moździerzy 42-centymetrowych , jest potworne, a 
należy dodać, że możdzierze austryackie tego ka- 


a Wizi wieczorem »Czama M 


Teatr miejski w Krakowie. 
Czwartek: „Rozkosze ojcostwa”. 
Repertoar Teatru ludowego 


We czwartek: »Czarna Mańka z Czarnej Wsi« 
» Wielki redaktor«. 

W sobotę: »Zaklęty pałace. 

W niedzielę po poł: »Ach to Zakopane« 
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) i nes; 0 g. 
ańka z Czarnej Wsie. 


Dzial ekonormticzny. 


* Galicyjski wajenny zakłud kredytowy roz- 


librn są niebezpieczniejsze od niemieckich. Pocisk |począł już swą działalność i urzęduje na razie w 
d2-centymetrowego moździerza austryackiego wa- | Wiedniu (T Dominikanerbastei Nr 19), w możliwie 
ży 1250 kilogramów i zatacza łuk do wysokości |najbliźszym czasie przeniesio się wszakże do kraju, 
1,009 metrów. Wbija się w ziemię do 6 metrów |gdzie w bezpośredniej styczności z interesowanemi 
i dopiero potem wybucha. Skutki są straszne. Na. |Sferami łatwiej mu przyjdzie rozwinąć swoją sku- 
wet žoħierze, którzy wyszli cało, są eałemi dnia- | teczną działalność, 
mi niezdolni do żadnej służby z powodu deprezyi| * Rekwizycyjna cena wołów. Prczydyum namie- 
moralnej. stnictwa komunikuje Towarzystwu rolniczemu kra- 
Besarabia, W prasie rumuńskiej zabrał głos w | KOwskiemu reskryptem z dnia 18 czerwca, że cena 
sprawie znaczenia i wartości Besarabii znany pu- rekwizycyjna wołów dostarczanych przez namie- 
blicysta Aleksis Nour, Rumun z Besarabii. Pisze |7PMStWO rolnikom galicyjskim zostaje podniesio- 
sze on w ET z rusifilami, którzy starają w R: ; GE "Ak obi caog i 
się w oczach ogółu rumuńskiee łabić wartość |NUu 159 kor. za ce. żywej wagi. 
Trda co nastepuje: Mp, osabie. wai i * Sprzedaż obręczy. Arsenał artyleryi w Krako- 
Besarabia ma 5 milionów hektarów najurodzaj- wic, przy ul. Rakowiekiej, ma na składzie 5.250 
niejszej gleby ornej. Jej wybrzeża liczą 1,000 ki- |sztuk obręczy leszczynowych, które nie nadają się 
lometrów nad Dniestrem, 650 kilom. nad Prutem, |do celów wojskowych. Obręcze te można nabyć 
20 kilom., nad Dunajem, 100 kilom. nad morzem [24 zwrotem kosztów przewozowych. O tem zawia- 
Czarnem. 4 pomiędzy 8 milionów mieszkańców |damia interesentów Izba handlowa i przemysłowa 
jest 2,100.600 Rumunów, 300.000 Rusinów, 300.000 |W Krakowie. 
żydów, 100.20 posan, 60.060 Bułgarów. 50.000| * Spis mlockarń i Źniwiarek. Jak to już doniósł 
Niemców, 30.000 Ra" kosci 40.000 Tatarów i in- telegram, min. roln. zarządziło spis młockarń i źni- 
nych. Z miast liczy Kiszyniew (Chasinaul) 140.000 |wiarek na podstawie obowiązkowego doniesienia 
iudności, Akerman 60.000, Bender 55.000. Ismail | ze strony właścicieli tych maszyn rolniczych. Dla 


Eo, I W m” Chocim |informacyi stron interesowanych dodajemy, że 
p OD CA 0 > Chilia 15.000, | należy donieść o posiadaniu maszyn d i 
Reni 15.000. Nadto 25 miasteczek z 4.000 Na aga y D loszone 


A e, s R. 5 —9.000 |trawy, maszyn do koszenia zboża, maszyn - 
mieszkańców. Klasztory posiadają gruntą w ob- Penia i vis a snopów, maszyn do CE 
szare w" hektarów. SDA as A ziem- | pokosów siana i konnych grabiarek. Należy także 
skich posiada dobra powyżej 600 he <tarów obszą- | donieść o posiadaniu wszelkich młocarń bez wzglę- 
ru. Własność chłopska obejmuje 240.000 hekta- du na popęd, a więc młocarń ręcznych, o kol 
rów. hedy dóbr carskich w Besarabii wynosz: A pec, 4 M me o OOA 
TOW Doc fame A vdaiaki BE. ? | pędowem, a wreszcie motorowych. Spisowi ulegają 
RN milionów ranków. ycatkt na Kraj tylko | także maszyny do czyszczenia i sortowania zboża, 
30 milionów. h posee É a wreszcie wszystkie lokomobile parowe, benzyno- 
Ofiary rozruchów W Moskwie I rozmiary |we, lub benzolowe. Do podania spisu tych maszyn 
szkód, Jak podaje „Riecz*, w czasie znanych dwu- |Są ebowiązani ci wszyscy, którzy je wyrabiają (fa- 
„dniowych rozruchów w Moskwie przeciwko cudzo- | brykanci), lub którzy niemi handlują. Spis należy 
ziemcęm, zostąło rannych 116 niemieckich i au- | najdalej do dnia 28 b. m. przesłać wprost minister- 


stro-węgierskich poddanych, oraz 489 innych cudzo-|stwu rolnictwa. Niewykonanie tego przepisu po- stroga dla Bałkanów, mówiąca im o słabości |20 K). 


ka oprowadzali gości po czy- 


stych, schludnych salach i pokojach pięknego 
budynku, ręką niewieścią przyozdobionych 
kwiatami tej pory — różami i jaśminem. 


Znaczenie odzyskania Lwawa. 


4 (Tel. e. k. Biura koresp.) 
< Budapeszt, 24 czerwca. 
»Pester Lloyd« pisze: 

Z oswobodzeniem Lwowa znika ostatni promyk 
nimbu rosyjskiego. Wiadomość o upadku Lwo- 
wa oddziała jak sąd boży na Poinearć'go, Greya 
i Izwolskiego. 

»Budaposti Hirlap« pisze: Wskutek upadku 
Lwowa stało się jasnem, że armia rosyjska nie- 
tylko nie posiada siły ofenzywnej, ale także nie 
jest zdolna do stawiania oporu. Upadek Lwowa 
zarówno ped względem politycznym jak woj- 
skowym jest zdarzeniem ogromnej wagi i stano- 
wi punkt zwrotny w tej wojnie. 

»Pesfi Naplo« powiada: Prestige Rosyi teraz 
chwicje się potargana i rozbita. Lwów nasz! 


o" 


Głosy prasy niemieckiej. 
Berlin, 24 czerwca. 


»Nordd. Allg. Ztg.« w obszermym artykule 
omawia znaczenie odzyskania Lwowa i podnosi 
zasługi naczelnego kierownictwa. 

»Lokal-Anzeiger« pisze, że wszyscy mogą te- 
raz swobodnie odetehnąć na wieść o odzyska- 
nin Lwowa, tak jak to było po bitwie u jezior 
mazurskich. ` 

»Vossische Ztg.< pisze: Galicya jest wolna. 
Tylko maly skrwawck ma być jeszeze odzyska- 
ny ale nie ulega wątpliwości, że także i stamtąd 
Rosyanie będą wyrzuceni. O ofenzywie rosyj- 
skiej niema mawy. Car, który przed kilku mie- 
siącami przybył do Lwowa jako tryumfator, ma 
wszelkie powody myśleć teraz ze zgrozą o naj- 
bliższej przyszłości. Nadchodzą rozruchy w Ro- 
syi, wobec których zblednie wszystko, czegośmy 
dotychczas z przerażeniem dożyli. Najsilniejszy 
koń w stajni czwórporozumienia powalił się Ra 
ziemię. Lwów zadał mu cios śmiertelny. 

W »Berliner Tageblatt« pisze major Moraht: 
Chociaż zdobycie Lwowa jest zamknięciem pe- 
wnego okresu wojennych zapasów, to przecież 
nie można przypuszczać, żeby operacye nasze 
chociaż na chwilę się zatrzymały. Kierownictwo 
armii starać się będzie, aby wojska nasze ści- 
gały dalej umykających Rosyan aż do zupełne- 
go ich zniszczenia, Stolica Galieyi w rękach mo- 
carstw centralnych to przedewszystkiem prze- 


ziemców, a 90 Rosyan. 207 domów zostało obra- |ciąga za sobą grzywnę do wysokości 5000 koron,|ROSyi, a © sile naszej. Cześć i wdzięczność: 


bowanych, 16 spalonych. Szkoda wynosi 38 i vół |lub areszt do 6 miesięcy, 
milionów rubli —=Pre— 


cz 


zwycięzcom! 


p m——g zum 


ciągu 24 godzin. 

Jak niespodziewanem było to popadnięcie w 
nielaskę, świadczy fakt, że Makłakow w dniu 
audyencyi rano wydał zarządzenia co (lo prze- 
niesienia swojej siedziby urzędowej do pomie- 
szkania letniego. 

Dymisya ta miała być odczepnem dla po- 
słów do Dumy, którzy domagali się ustąpienia 
Goremykina, prezydenta gabinetu. Ale posłowie 
oświadczają, że odstąpią od dymisyi Groremy- 
kina, jeeżli jeszcze ustąpi minister sprawiedli- 
wości, przywódca »istinno-russkich« ludzi, 


W Albanii. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Paryż, 24 czerwca. 
W Skutari panuje od kilku dni spkój. Woj- 
ska czarnogórskie obsadziły kilka pudktów w 
blizkości Bojany. 


Litopienie przeca rnatelskiogo. 


(Tel. c. k. Biura koresp.). 
Londyn, 24 czerwca. 


Angielski parowiec » Carisbrooke, płynący z |B 


ładunkiem pszenicy z Montreal do Leith, zo- 
stał przez niemiecką łódź podwodną zatopiony 
koło Kinnairdshcad. . 
ZKE" + p R w 


o. * 
v 


ARGI wykazu emirów ze Szwecyi. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Sztokholm, 24 czerwca. 

Dziennik helsingforski »Dagens Presse« z 17 
czerwca pisze, żę zakaz wywozu towarów ze Szwe 
cyi wywołał w Rosyi wielkie wrażenie. Komitet 
giełdowy petersburski zwrócił się do ministra 
handlu, aby wyjednał u rządu szwedzkiego cof- 
nięcie tego zakazu, bo w ten sposób udarem- 
niona jest połowa wywozu towarów z Anglii do 
Rosyi. 

Pismo szwedzkie »Tidingen« powiada, że rząd 
szwedzki ani nie cofnie, ani nie złagodzi tego za- 
kazu, jeżeli nie nastąpi szybko gruntowna zmiana 
haniebnego postępowania Anglii wobec Szwecyi. 


Prasa rosyjska przeciw Szwecył. 
Sztokholm, 24 czerwca. 

Dzienniki rosyjskie w dalszym ciągu atakują 
prasę szwedzką. 

W ostatnich nadesziych tu numerach twierdzi 
»Nowoje Wremja«, że wielka część prasy 
szwedzkiej jest przekupiona przez Niemcy. 
»Dagblad« odpiera to jako oszczerstwo. 


a gabinetu hiszpańskiego. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
= Paryż, 24 czerwca. 
"Agencya Ilavasa donosi z Madrytu, że gabi- 
net Daty podał się do dymisyi z powodu nie- 
udania się pożyczki, 


Dymisy 


SKŁADKI 
Na Legiony polskie 
złożyły w administracyi »Nowej Reformy« Wanda 
i Leona Rypuszyńskie 30 K. 
Dla rodzin poległych żołnierzy 

złożyli w Administracyi „Nowej Reformy“: 

Młodzież szkolna” IV kl. (6 rok nauki) w Cięż- 
kowicach ad Szczakowa za pośrednictwem kiero- 
wnika p. Maryana Stebelskiego 3 K 20 h. 


Na fundusz wdów i sierot po legionistach 
złożyli w administracyi »Nowej Reformy«: 
Kazimierz Grabowski (chory żołnierz w szpitalu 
epidemicznym w Halzergut obok Ołomuńca) 16 K; 
dr Tadeusz Bal 3 K, zamiast kwiatów na trumnę 
poległego śmiercią bohaterską $. p. Henryka Da- 
browskiego: Michałostwo Pachońscy 10 K, Adam 
Pachoński 10 K, Wacławowa Wejersowa 5 K, He- 
lena Morbitzerowa 5 K. 
Dia ofiar wojny 
w myśl odezwy ks. biskupa Sapiehy 
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy“: 
Żołnierze 32 pułku piechoty obrony krajowej 
(4 pluton, 1 komp.) za pośrednictwem chorążego 
Waleryana Leszka Zapały 80 K na intencyę szczę- 
śliwego powrotu do kraju (z tego na Msze święte 


Na Samarytanina polskiego 


złożył w administracyi »Nowej Reformy« T. B.|poleca pokoje dla przyjezdnych. Tamże obiad 


10 K z powodu odzyskania Lwowa. 


4286 1 2 
Helena Siwak, Jasionów kolo Brzezowa;: 


Marya Zielińska poszukuje swego męża Ka- 
zimierza Zielińskiego, imżyn. budow., który 
mieszkał w Krakowie przy ulicy Słowągkiego 
l. 19, a obecnie tam się nie znajduje, ponieważ 
listy tam nie dochodzą. Ktoby wiedział o miej- 
scu jego pobytu, raczy łaskawie donieść podł 
adresem: M. Zielińska, Hranice (Mähr, Weisgleie- 
chen), Rynek 1. 8, II. p. 4134 


g Wobec odcięcia przez wojnę, rodzina do- 
piero dziś dokładnie donieść może 0 zgonie 


Ś. p. 
Jana hr. Tarnewskiego 


3 urodzonego w Chorzelowie d. 26 września 

d 1853 r, zmarłego tamże 6 listopada 1914 r. 

# nagle, bez cierpień, lecz opatrzonego SS. 
Sakramentami. 


Siostry, bracia, bratowe, bratanki i brat 
kowie w ciężkim smutku p5prążeni z 
wodh tej bolesnej straty, proszą krewn 
przyjaciół i znajomych drogiego Zm. 
o modlitwę za Jego duszę i o niezmi 
pamięć o niej przed Bogiem. 


Wieczne odpoczywanie racz mu dać PaBie! 
ESZE paGCĘ Z 


Za spokój duszy $. p. 


| Zygmunta ZIELENIEWSKIEGO 


ż doktora praw, porucznika 13 p. p. 

$ ur. 14 lutego 1887 r., który zginął śmiercią Ę 

j chwalebną na połu walki pod Ottynią dnia 9-gó 

7 czerwca 1915 r., odbędzie się 

* Nabożeństwo żałobne w piątek dnia 25-go 

$ czerwca 1915 r. o godzinie 9 rano o kościele 
00. Kapucynów. ę 


OLEŃKA MARYA 
cirka Józefa i Karoli Broknerów 
zmarła w Wiedniu dnia 19"czerwca 1915 r. 


w 6 roku życią, — Pogrzeb odbędzie się 

w Krakowie z domu przedpogrzebowągo RA 
cmentarzu izr. we czwartek dnia 24 czerwca 

}915 r. o godz. 4 popołudniu, 

Br WI. Maleszewski otwo- 

KARISRAN rzył Pensyonat-polski, pi, 

» stenhof“, Parkstrasse. Wyjąt uwa 

konjuktura pozwala na ceny bardzo nizkie. -— 


Najdalej idące ustępstwa dla Rodaków. Wyja-, 
śnienia i prospekty odwrotnie. 431018 


Poszukuję zajęcia lekarskiego, 
o ile możności w zachodniej Galicyi. 
= Dr JAN REGIEC 
Rymanów. 


4194-3 


MASŁO DUNSKIE 
najéwieższe i prawdziwe, pierwszej jakości, na- 
być można tylko u BRACI ROLNICKICH 
W KRAKOWIE, Rynek główny 5, Sienna 23, 
w Wiedniu VII., Neubaugasse 61. 4042 15 


Pensyonat A. Berońskiej 


Kraków, ulica Karmelicka 1. 22. 
Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miejscu 
lub na miasto. 1650 


Feliksa Stcebiecka 
asystentka 


Brażyczinata Stebiccierg 
dentysty ze Lwowa, zawiadamia, że w miarę 
zgłoszeń przyjmować będzie od 9—1 w zakła- 
dzie Dra Ostillera, Wiedeń IL. Leopoldgasse 

Nr 51, II. p. 210 


Dr JAN GAIR 


x 
specyałista chorób wewnętrznych i nerwowych, 
długoletni kierownik-lekarz Zakładu wodole? 
czniczego w Zakopanem 


ordynuje od godz. 3—5 po południu. ; 
Plac Maryacki L. 7 (przy kościele św. Barbary) 
4081-12 


| oovnra, a NIENIE 

KRYNICA — Pensyonat „WISLA“, otwart$, 

jak co roku. 4242 1 4 » 

EMILIA BURZYŃSKA r 

a po profesorze uniwersytetu Jagiell. 4 
PENSYONAT J. TOMASZEWSKIEJ 

ul. Krupnicza 14, I. i IL p. 


MER 


WERE 


wdow 


Ps 
A 
U 


w domu i na miasto, 4281 16 


| 'zMyślatycz (obok Mościsk). In- 
aformacye prosi przesłać pod 


i 


E 


4 314, 


Poszukiwanie zaginionyth. |, 


ulewicz Wincenty, ka- 
det, prosi krewnych i zna- 
jomych o posłanie mu swoich 
adresów pod adresefń: Janina 
Bękówna, Kraków, Rynek Kle- 
parski 9, I p. 3964 10 10 


Wojciech Sala przebywa 
w Giebułtowie, poczta 
Modlnica. 10 


4292 W2 


4176 5 


roszę uprzejmie każdego, 
ktoby cokolwiek wiedział 

o w legionistów: Karola 
a z I. pułku i Eåwar- 

dać urnka z II. pułku, 
o wiadomość pod adresem 
Administracyi Nowej Reformy 


dla chorążego ©. Gzurnka. 
4205 4 6 


kuchni, 


słażby, łazienki, 


SCU. 


nem tle, w 


logów męża mego, sędzie” 
go Jana Kowalskiego: 
chorążego rez. 57 p.p., którego 
wszelki ślad zaginął od 10 
września 1914, proszę uprzej- 
"mie o jakąkolwiek o nim wia- 
domość. Julia Kowalska, Al- 
brechcice koło Karniowa (Ó1- 
bersdort bei Jagerndorf) Śląsk 
austr. 4236 3 7 


poi porucznik  Waleryan 
Wietki pozzukuje swojej 
rodziny. Adres: Kriegsgefan- 
gener Leutnant Valerian Wie- 
tki, Perowsk, obłast Syrdaryj- 
ska, Ru ssłand, durch Kriegs- 


licka 38, I piętro. 


szenia 


Świętych 11, 


Potrzebny ekonom 


z długoletnią próktyką na obszar 
450 morgów. — Zgłoszenia: ulica: 
Wolska 13, pensyonat, 


Kupię nutomonii 
o sile do 16 HP., model 1914. Zgło- 
szenia: ul. Wolska 13, pensyonat. 


. 14 
w Rynku gł. L 5, róg ul. Sien- 
nej l, 2, skiadające się z.5 pokoi, 
2 przedpokoi, 
elektryka, 
centralne ogrzewanie, winda, urzą- 
dzone z nowoczesnym komfortem» 


każdogo czasu do wynajęcia. Wias 
domośś u właścisiela na miej |- 


Zgubiogo 
dnia 22 b. m. od 6—7 wiecz. dążą 
broszę, mozaika wenecka na caf- 
w złoto oprawny antyk, 
na ulicy Lubicz od zakładu 
giego plantami do filii poczty nå’ 
Podwalu. łaskawy znalazca zechce 
oddać za wypagrodzeńiem: Katme- 


Niemka 


do 2-ga dzieci znajdzie natychmiast 
miejsce. Bliższe informacye w zakła- 
dzie fotograficznym „Adela”, plac 
Szczepański 2, Kraków. 


Rutynowany księgurz 


poszukuje posady, Łaskawe zgło- 
przyjmuje biuro ogłoszeń 
Feliksa Śtattera, Kraków, pl. WW, 


zę | 


4291 18 


pokoju dła 
gaz, 


4284 1 5 n 
La? LED. +. 2 


re- 


4295 1 3 


o. Plec| wanie wyrażam, 


Ey 


4299 
4285 13 


gel. Hilfsbureau Petrograd; 
Russłand. 4248 3 3 

mi, 

Etam Znrlich z Hussako- 

wa poszukuje żony swej 

Mariem z dwojgiem dzieci, tu- 

„dzież teścia Dawida Bingott 


adresem Dr F. Pendl dla Ch. 


Ehrlicha, Opawa. © bo aN 


asielski Seweryn! Przy- | dzeniom. 


jeżdżaj przez Ławoczne- 
Stryj, K5rósmez - Delatyn do 
walnego Stanisławowa. Cze- 
kamy telegramu, adresu, — 
Romaa. 4272 2 8 


jazda. 


ronisława 1 Helena 

Glanzówny, nauczyciel- 
ki, zechcą podać swój adres 
‘bratu, który zdrów znajduje 
się w niewoli rosyjskiej. A, (., 
oficer austryacki, Rosya, Syr- 
daryjska guberala, Kazalińsk 
(Turkostan). 4264 3 3 
pe p. redaktora Hemryka 

Hugona Wrób! owale. 
ge jest w zarządzie drukarni 
Literackiej w Krakowie, Ja- 
giellońska 10, list z Kielc. — 


Uprasza sie 0 wskazanie jego 
miejsca pobytu, 4274 


Jygesazio! Tak długie si 

czenie Twoje napełnia 
nas wielką tęsknotą, daj znak 
' życia. — Galina Dumaicka, 
Karlsbad, Kirchenplatz,, Haus 


Altana. 4271 20 
ppawia Folmann, kiero- 
wnik szkoły z Niemirowa, 
obecnie podoficer rachunkowy, 
Feldpost 203, poszukuje żony 
swojej Henryki z 3-giem dzieci 
oraz teścia swego Szymona 
$chłała ze Stanisławowa. 
4246 85 


Rudolf Zatora, 
Radlice 107. 


skie, 


(superarbitrowany 


Grzesorz Ert, rezerwista, 
obecnie w szpitalu w Mühl 
bach, Siedmiogród (k. u. k. Re- 
servespital, I “Abt, Mühlbach, 
Siebenbürgen), prosi o wiado- 
mość o swej żonie Rozali 
Zrtowej, która przebywała 
w Konstantynówce, oraz o 


ul. Długa 11A. 


szukuje: kucharza, 


swych rodzicach z Kamionki 
4283 


Stromiło moj. 


2 sklepy 
z pięknemi i obszernetni wystawą- 
nadające się na skład obuwia, 
pap; efu lub t. p. przy ul. Staro- 
wislnej 6, każdego czasu do wyfa- 
jęcia. Wiadomość u dozorcy domu. 
4294 15 


Do wynajęcia zaraz 


przy ul. Radziwiłowskiej 15, sło- 
neczne mieszkania, składające Bię 
kuchni, 
ki, pokoju dla słażby; tamże kawa- 
lerskie pokoje z nowoczesnem urzą- 


Foriepiam 
tanio do sprzedania z powodu wy- 
Oglądać można codziennie 
od 2—4, I'loryańska 24, II p. 
421622 - 


Mieszkania do wynajecia 


4 pokoje z przynależnościami, 1-sze 
piętro, dalej mniejsze mieszkania, 
sklepy, wszędzie światło elektry- 
czne. Zwierzyniecka 11. 4106 47 


Asystent farmacji 


poszukuje posady w aptece. Adres: 
Jinonice u Prahy, 


Kupuję i sprzedaję: 


ubrania, paita i futra męskie i dam- 
— 6. Katzzer, Bracka 5. 


4297 2 20 istnej posady. Zgłoszenia pod M. @. 
przyjmuje Admin. „N. Reformy*, 
4261 2 3 


| Akademik 


wolny od wojska) poszukuje 
posady biurowej lub obejmie 
lekcyę z niższych klas gimna- 
zyalnych (może przygotować 
do egzaminu poprawczego). —- 
Zgłoszenia: Lochman Michał, 
Andrychów koło Wadowic. 
4241 3 4 


- Weznia 


14—15 lat liczącego, przyjmę 
do praktyki handlowej, Wła” 
dysław Gzarnek, 
tow. kolonialnych, Kraków, 


Restauracya 


kolejowa: w Podgórzu-Płaszowie pc- 
kucharki, 
nera z kaucyą i panien do ekspe- 
ayoyi: ŚBiogenia osobiste. 


łazien- 


4286 1 6 


= 


$ Pierwszy adres jego brzmiał: 
K. u. k c Traindivision l, OE) Eskadron H, Tpos! 2T, 


a ostatni: 


A eain 12, 8-ter Staffel, Feldpost 27. 


Radca cerarski Hermann Poliatschek 
Aussig ajf, Böhmen. 


wazystkim moim P. T. Odbiorcom, Przyjaciołom mojego przemysłu, również naszym 
Legionistof. żołnierzom po szpitalach i na pol u walki się znajdujący m = książki p.t.: 


„9 milosci Olczyzny* 
i „stuletnia walka o niensodlegiość Polski", 


zawierające najpiękniejsza przykłady polskiego bohaterstwa narodowego. 


Książki te 


4142 


posyłam darmo i opłatnia, 


Dołączam równocześnie parę książoczek bibułek „Pobudka. 


Żądać proszę wprost u mnie 


Mir GŁ Beliowski Krak, $turOGIŚIRE 28. 


Polecam przy tej sposobności ogólnie znane wyroby: 
Tutki cygarctowe „Framos* i „Salveaol*, 
oraz utubione, 


"Bo nabycia w śrafikach i lezszych kaudiach, 


bibulki cygaretowo „Pobudka, 413: 


Od dnia 12 wiześnia 1914 syn mój, kadet, nazwiskiem 
kams PoliatsGhcH, Traladivasiom E. (Kraków), onego 
czasu koło Janowa (Królestwo Polskie) zaginął, © 


Upraszam tedy wE tych, którzyby mi ku wy- 
jaśnieniu losu syna mego coś donieść mogli, 
niezwłoczną wiadomość, 


o łaskawą, 
zu co zgóry serdeczne podzięko- 


Ks$ronom | 


starszy, kawaler, poszukuje samo- 


POKOJE umeblowane 


legionista, 


Pomgtnika ryzyerskiego 


poszukujəa zakład fryzyerski Pio- 
tra Węgrzynka w Nowym S3- 
czu, ul. Jagiellońska. 4260 3 3 


L Służący 


handel 


42560 86 


Pomocnik handlowy 


z działa towarów łokciowych 
bielizny, katolik, kawaler, 
wolny od służby wojskowej, 
z dobremi poleceniami, może 


znaleść stałą posadę w maga- 
nie firmy derzy Weiss, No- 
wy Sącz. 4275 22 | 


me. 


kel- 


417533, 


w KRAKOWIE, 


RY ziennie od godz. 


Z pDuawen Wywozu. 


SZW pisy 


FIRMY E. > UE 


do nabycia I-szy zbiór wiosenny 


SUKIENNICE 15—1 15—16. Ą 


na nowe kursa buchalteryi poj. i podwójnej, stenografii, korespondencji: 
nauki pisania na maszynach i t. d. przyjmuje Pierwsza przez ©. E. 
—__|Racę Szkolną Kraj. uprawn. SZÓGŁA BUCHALTERYI „Hermes“ 
aL Fioryańska 35 (wejście od ul. św. Marko, 20) 
a do 5 po południu, Liczne lisiy dziękczynne. Ceny 


skie, Zarząd Sxkoły poleca swoich uszzi na posady bez- 
Kremerowska 14, parter lewy. oglą- is ; z x bi 
dać można od 3 da 6. 4237 28 intevasó knie. 4238 2 2 
Leś MIME OWAK LF (UPA ZE NEA Or JUREE AB. 
>2600000620662 WYE 


M IO D | K U R A CYJNY S i Fisharmonia mała, składana, asie j 


polecany przez lekarzy dla chorych, z wzorowo prowadzonej pasieki 


an zz] 
potrzebny do biura Lal i: EA 
dzieki, Kraków, ul. Dietlowska 3 
mui D G0Q2600232 03520000000306 seS 


ge 3 ak 


PIZEGOGNIA (reS0W 


Adresy instytucyj łegionowych w Wiedniu. 

Naczelny Komitet Narodowy: I. Neuthor- 
gasse 9. 

Komisaryat wiedeński N. K. N.: L Bauern- 
markt 3, 

Komisaryat wojskowy wiedeński N. K. N. i 
Komenda placu: IV. Alleegasse 44, od godziny 
12 — 1 i od 6 — 7 wieczorem. 

Intendantura Legionów: Wayringerstrasse 14, 
od godziny 10 — 12 i od 3 — 5 po południu, 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Biuro Samarytanina polskiego: 
strasse 1. 

Boo N.R.N. w Krakowie: Ko 
T2 ip. 


Jk 5 


= 


y 


Adresy władz galicyjskich. 
í Wydział krajowy: Wiedeń I., Dominikaner- 
bastei 19. 
Namiestnietwo, Rada szkolna krajowa, Gali- 
cyjska krajowa dyrekcya skarbu — Biała. 
„Sąd krajowy wyższy (krakowski) — Qłomu- 
niec. ` 
Starostwo górnicze dla Galieyi (z Krakow a)i 
Śkówski urząd górniczy okręgowy: Morawska 
Strąwa, ul. Elżbiety 6; jasielski urząd górni- 
czy „Okręść owy: Jasło; drohobycki: Drohobycz. 
wy  stanigławowskiego urzędu górniczego 
o peeso prowadzi na razie urząd górniczy 
okIęgowy w Drohobyczu. 
ekcya kolei 


Drukarnia Literacka w Krakowie, ul 


państwowych (krakow- | 


" — w Żywcu, lwowska — w Bernie, stani- 
siawowska -— w Hranicach. 
Dyrckcya poczt i telegratów — Biała. 

Sąd krajowy wyższy (lwowski) — OGłomu- 
niec. 


lustytucye galicyjskie w Wiedniu. 


Rektorat uniwersytetu Iwowskiego: IX. Bolz- 
mannzaiśse 5, od godziny pół do 9 do pół do 
10 rano. 

Prorektor politechniki Iwowskiej: IV. Karlg- 
platz 13, drzwi 72. 

Izba rękodzielnicza: AIV. 
I piętro (prezes Makowiez). 

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzę- 
ry prywatnych ze Lwowa: I. Schelling- 
| 


ær 


Holochergasse 32, 


gasse 1, I piętro. 
Izby handłowo-przemysłowe ze Lwowa i Kra- 
kowa: 1. Stubenring 8. 


Bank krajowy galieyjski: I. Dominikaner- 
bastei 19. 

Kasa oszczędności m. Krakowa: I. Woli- 
zeile 1. 


Bank galicyjski dla handiu i zach w Kra- 
kowie: I, Am Hof 7. 

Bank hipoteczny galicyjski: I. 
passe 6. 

Bank ludowy galicyjski dia handlu i rolni- 
etwa: I. Hohenstaufengasze 1. 

Bank przemysłowy galicyjski: I 
gasse 2. 

Filie galicyjskie 
Schottengasse 6. s- 

Krakowska filia „Ustłedni banka českých 
spożitelen:: I. Schottenring 1. 


Schotten- 


Renn- 


»Wiener Bankvereinc: 1. 


„Jagiellońska Nr 10. 


Ez 


Telegraficzne zgłoszenia 


Boe dziewczyna zgubiła d. 17 
b. xí. 300 K, "przechodz: ąc ulicą 
Gredzką i pasažom Bielaka. Uczci- 
Wwy znałazca zechce zgłosić się na 
policyę, gdzie otrzyma stosowne 
wynagrodzenie. 4193 23 


3 pary, rastych koni 


roboczych, Z aa i uprzężą do 
sprzedania lub wynajęcia na dłuż- 


T gopalwa Legionista 


nauczyciel, piszący. bicgle na Un- 


kacji guwerńerki lub zajęcia biu- 
rowego tylko za utrzymanie. Zgło- 
szenia przyjmię z grzeczności p. 
Kunegunda Dybczakowa w Nowym 
Targu, Starostwo. 4222 


Kenię „pianino 


Ej aga - Zgłoszenia : go sa: mało używane. Zgłoszenia listowne |f 
Michałowskiego JG ALEK i pod K. W. przyjmuje Administr, 
na lewo, 4026 8 „N. Reformy“, 4253 3 3 


Wiłryol mied ml 


w każdej ilości kupuje Ludwik 
'Tacheży, Innsbruck, Potrzebne po- 
danie ceny i Toe 4169 5 3 


Parę koni mi Wysokich 


silnych, dobrych do pociągu, także 

oddzielnie. sprzeda Pralnia wojsko- 

wa w Podgórzu, s Kącik 19. 
4138 8 


Magister farmacyi 


Filipa 11. 4218 95 


Pomocnica pocziowi 


poszukuje posady. „Póme- 
cnica“ poste restante Łabie” 


Dyplomowana pianistka 
udziela gry na fortepianie starszym |3 
i dzieciom metodą najświoższą, UL 
Długa 24, II p, I drzwi. Zglosžo- 
nia od De 12. 4155 3 8 


Wszelkie masaże 
wyruchy bierne i zabiegi hydropa- 
tyczno, stawianie baniak, wykonuje 
dy Momo goy masażysta. Maksyś, 
Blich 1. 4211 3 6 


Kupię 
rower damski, używany. Zgłoszenia 
list. pod Rower damski przyjmuje 
Adm. „N. Reformy“. 4207 3 3 


Wane dia Pań 


chcących samo szyć suknie. — Ze- 
czynam kurs praktyczny kroju i szy- 
cia sukien od 1 lipca i do togo 
czasu przyjmuję zgłoszenia; infor- 


macje na miejscu od godz. 6—7 i od 3—4 po południu w do- 


wieczór w pracowni Anny Faber, mu, przy ulicy Pędzichów a 
ul. Wiuółajsza Gjydk TT a 6lI pietro. 4235 2 3 


Ekappielłe PCOS 


Bi Z wz A 
Najsilniejsze, pierwszorzędne 

| PAR jodowó- -bromowe, Austrya Górna. 
Najstarsze i najsilniejsze źródło jodowe w Europie. Szczególnie na- 
daje się dla ciefziących na podagrę i reumatyzm, Sezon od 
maja do paździo kia Kąpiele i nowoczesna pomoc lecznicza. Masaże, 
leczenie zimną wodą; światło elektryczne i łazienki podwójne. Inhala- 
cya. Wspaniała położenie. Park. Teatr. Orkiestra zdrojowa. Koncerty. 
Iotele. Mioszkania prywatne, pensyonaty. Najprzyjemtniejszy pobyt 
dla rannych íi E R Stacya kolei Pyhrn i Steyrertal, 
Z Wiednia przez Linz bez przesiadania 4'/, godz. jazdy. Z Pasawy 
i Salcburga przez Wels-Unter-Rvhr w 3!4 godź, Objaśnienia i pro- 
spekty wysyła: Dyrokeya Krajowych zakładów leszaeiczych w Bad 
Hall (Birektion der Landeskuranstaiten in Rad Bali). $anato- 
soryum Bra v. Gersiol otwarte także w zimie, 3226 8 10 


g 
Pokoje 
% utrzymaniem, Ul. a 46, 
EE piętro na prawo 3603 16 20 


Uczeń 


miejscowy, 4 kl. gimn. ukończone bez 
promocyi, potrzebny do praktyki. 
Zgłoszenia osobista zaraz: 
rya, Kraków, BASEAREN 


WPISY 
seminarum IM. ŚW Reiny 


na cztery kursa przyjmuje kan- 
celarya Zakładu od dnia 26 
czerwca codziennieod 11—12 


AE W 


MRIEOWNY dom dla i 
aleziratochmiki, Spe- ) 
. traimy Hkamdel lame § 
Żarewych 


ne Maxim. Keimer | 


pedei, IX/4, Nord- ; 
bergsirasse 6. — 
SZ liefen Nir 24,828 (aie 


z Czymiastowg) ssj 
ć Suecyalneść 2 
kateige i GSŁERY | 
GS lamp KiSSZGRKO- i 


4208 1 8 


EEE OE c rza 


2 pianina firm: Gebr, 
meblo nowe, używ., 
przedmiotów dekor,, 


artyst., stylowe biblioteki, 
także i pojedynczych sprzętów po cenach p 
stepnych sprzedam stl 5 


M. Telesznicka, ul. Fioryańska I 49, i ka 


przy sf. Bilich, B. 4. 


3 pokojc, kuchnia, przeđpokój, RATA z oświetleniem ele- 
ktiyczucm, na parterz:; 

3 pokoje, kuctnia, przedpokój, N 
ktrycznem, na IL pietrze; 

przy podaniu gatunku: Stiglitz, Bielsko. |! pokój, kuchnia i przedpokój na TIL pię'r 


z oświetleniem ele- 


ze. 


Oddzielne pokoje na ly hiętrzo: 3129 £5 0 


Centralny związek galicyjskiego przemysłu 
fabrycznego: III. Lothringerstrasse 12. 


Krajowa centralna kasa dla spółek rolni 
czych: I. Dominikanerbastei 19. 

Galieyjska Kasa oszczędności: I. Stubenring 
6 — 10. 


Kasa oszczędności m. Lwowa: 
stadterstrasse 9, drzwi 8. 


VII. Josef- 


Pocztowa Kasa oszczędności: I. Biberstrag- 
se 18. 
Lwowski zakład ubezpieczenia 


od wypadków: XX. Webergasse 4, drzwi 


robotników 
100. 


Instytucye dila wychodźców w Wiedniu. 


Schronisko wychodźcze: I. .Wallnerstragge | s 
1 (róg Kohlmarkt) obejmuje: a) ochronkę. b) 
kursy naukowe, to jest sześć klas ludowych, — 
(Wpisy od 10 — 12 i od 8 — 6. Opłata od 
dziecka ze śniadaniem, obiadem i podwieczor- 
kiem 12 kor. 50 hal.) c) jadalnia, a to od 12 — 
1 i pół po 80 hal., d) herbaciarnia i kawiarnia 
od 8 — 10i od 3 — 6G (herbata z mlekiem i buł- 
ka 10 hal, kawa z mlekiem i bułka 14 halj. 

Szkoła ludowa w lokalu Tow. »Biblioteki pol- 
skiej: IV. Mayerhofgasse 11. 

Tanie obiady komitetu pań połskich: I. Tie- 
fer Graben 11, od 11 i pół — 1 i pół po 54 hal. 

Tania kuchnia Kengregacyi pań polskich: 
Langegasse 50, od 12—83 po południu. 

Gospoda Legionistów: IV. Luisegasse 
I 0 T OO WM o / M WfkRA 1% cały dzień otwarta. PIEL: 


22, 


Ambulatoryust 


IX. 


lekarskie (bezpłatne): 


derwoodzie, poszukuje na czas wa-|Ę 


WZT 


Drogue- | parski 18, II p. 


4 pianie. Ul. 
ś III p. 


kamienica w podwórzu. 
hi 


Czwartek 24 Uz6FWca 1915 


; „Za PE czystość $ 
i prawdziwość pesko. z 
dzenia ręczy się. f 
; 
$ Rasio deserowe Guń 
Ń skinbhryndzaniejike 
w handlu 


KOCEM Sawusan 


| Potaniać o | 


Raków, Kay = 


zaraz poszukiwany. Oferty z || 
fotografią i curriculum vitae |f 
przyjmuje z grzeczności Mr |É 
Ringer, Eraków, ulica św. 


Uwaga: Przy zakunnie więk- 
szej ilości ceny znaczniezniżone, Ę 


2 pokoje i kuchnia 
przedpokój, klozet. gaz lub elektry- 
ka, na I p. ofic. zaraz do wyna- 
jęcia. I pokój i kuchnia, przedpokój, 
na parterze, otic. zaraz do wynają 
cia. Wiadomość: ul. Lubomirskiego. 


zóbw k. Niepołomic. 4203 3 3|29. u gospodarza, I p. 4097 10 10 


Kiszka letnie do wynajecia 


w Myślenicach nad Rabą. w naj-, 
bliższej okolicy górskiej Krakowa,” 
w kilku wilach. położonych mie- 
dzy lasami świerkowymi i w po- 
bliżu kapieli w Rabie. Komunika- 
cya z Krakowa pocztą codziennie. 
Wiadomość: Kraków, Rynek „M 
4030 5 


Uczenica 


konserwatorynm na wyższym 
kursie udziela lekcyj gry na 
fortepianie po przystępnej ce- 
nie H. D., Zyblikiewicza 15, 
UI p. — Wiadomość od 6— -8 
wieczorem. a31 2 


peta pni. „rata 
Drzymały w Oświęcimie 

poszukuje zaraz współpracownika, 

ewcentaalnio ucznia, 4121 382 


II Polacy !!! 


Pierwszorzędny poiski lekarz dern- 
dysta Dr M. ordynuje leczniczo 
i wykonuje robofy techniczne za 
skromnem konorarynm. Wiedeń, I., 

Spiegelgasse (tuż obok Grabeng) 
Nr 18, [II/9. Telefon 20/VIE T- ' 
dynacya od godziny 2—6, w RJ 
dziele od 9—12 rano. 4199 2 19, 


Nrawieczyztę 


damską i bieliznę nową, orag 
reperacye starej, przy dluje 
i wykonuję niedrogo Wiktorya 
Podbielska, Kraków, Sław- 
kowska 6, ill p. 3140714 0: 


rzenia Kongerwatorydii 


udziela lekcyj gry na forte- 
pa Z, 


drzwi ke schodów. 


3161 17 0 


Fabryka opatrunków 
chirurgicznych 


Mag. farmacyi M. L. Dobrowolskiego , 
w Podlgorzu 
poleca: wate opatrunkową, waię' 


konfekcyjna, opatrunki chirnrgiczne 
i materze opatrunkowe na opaski 


Sungl i Albert, fortepian firmy Petrof, różne |chustki i kompresy, środki dezin- 
biura, obrazy i wiela | fekcyjne. 


Apteczki kieszonkowe i do: 
mowe, skrzynki I sześki ra- 
tunkowo dla ludzi i dla bydła cd 
80—100 koron. Wyrób torebek ste- 
rylizowanych Dra Paula do zasypy- 
wania szczepionek. Cenniki i oferty 
wysyła na żądanie. 3619 9 10 


, Od 4 korom. 
Suknie damskie 
od 1 korony 
Sukienki dla dzieci 
przyjmuje się do roboty: 
Ulica Karnielicka 7, Il. piętro, 
710 42 6 


Berggasse 17, od 9 — 1 i 2 — 6 po południu. 
Stały komitet informacyjny dla nauczyciel. 
stwa: IV. Mayerhofgaśse 11 (od 12 — 4 przed 
południem). 
Centralny komitet akademicki: IX, Tuerken- 
strasse 17 (w lokalu stowarzysz. »Ognisko«). 


Komitet centralny wydziału Tow. rolni- 
czych: VI. Mariahilferstrasse 1 c, II piętro, 
drzwi 7, od 9 — 1 i od 1 — 6 po połud. 

Komitet zapomogcwy dia przybyłych z Gali- 
ah i Bukowiny: (Prezes K. dr Biliński, zastępca 

dw. Jul. Paon "kierownik Biura cen- 
Wancgo dr Włodz. Kozulewski, LI, Renn- 
weg 1). 

1. Sekcya urzędnicza: przew 20 komi- 
sarz Józef Migdał, I. Schauflergasse 2e Aii ii 

II, Sekcya oświatowa: przewodniczący sekr. 
min. dr Sokalski, VIII. Alserstrasze 21, mczzan. 

JIL. Sekcya inżynierska: przewodniczący se 
kretarz min. dr Bernaczek, VI. Mariahilfer- 
strasse 92. 

IV. Sekeya osób dyplomowanych: przewod. 
radca St. Fałat w zastępstwie dr Zuiewskiego, 
VII. Neubaugasse 2, 

vV. m ziemiańska: przewod. radca skar- 
bu Fałat, I . Schaufłergasze 6, mezz. 

VI. Konsoreyum bankowe: przewod. dyrek- 
tor Gustaw Weintraub, I. Am Hof 6. 

VII. Sekcya dla żon rezerwistów i legionistów 
polskich: przewod. sekr. skarbu Józ. Dunicz 
i prakt. konc. H. Kassala, I. Schwarzenberg- 
platz 4. 


Ambulatoryum lekarskie (IX. Berggasse 17). 
Przewodniczący radca sanitarny dy T ranciszek 
Horn. ordynujący lekarze: dr Aker, dr Sopo- 
lewski i dr Serbeński, 

Biuro iaformacyjąe: Sekrot. 


arz m ery: 
dr Lubosliw Wys inist kół ay 


Szaiycki (MI Hewwarkt 12). 


Stowarzyszenia polskie w Wiedniu. 

l Związek katolicki polskiej emigracyi, VIII, 

'lorianigusse 58, drzwi 12. 

Towarzystwo Biblioteki polskiej: IV. Mayer- 
hofgasse 11. 

Polskie akademickie stowarzyszenie »Ogni- 
skos w Wiedniu: IX. Tuerkenstrusse 17, í 

Kółko rolniczo-leśne »Ogniskka . II. Kip- 
stergasse 20. k 

Polskie stowarzyszenie »Strzecha<: I. Boerso 
gasse 11 (gmach giełdy) na I piętrze w pierw- 
szą i trzecią sobotę każdogo miesiąca zebranią 
towarzyskie członków i Gości). 

Dom Polski: III. Boerhavegasse 25. 

Polskie stowarzyszenie chrześcijańskich re- 


MAF 
e Ay 


f 


boiników i robotnice »Ojczyzua:: MI, Uatero 
Viaductgassc 33. j es 
“Er 
Dat TT <a.adi FO T TE I 


